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POZNAN 17 sierpnia.
Dżiś ranô nadeszło1 do Poznania następujące urzę 

¿owe dotfeśienie wojskowe:
Pont à Mousson, środa 17 

wieczorem 7 godzina 10 minut,
porucznik Alvensleben uderzył z 3 korpusem 
wczoraj (16 bm.) na zachód od Metz na co­
fającego się ku Verdun nieprzyjaciela. Krwawy 
wszczął się bój z dywizyami Decaena, l’Ad- 
miraulta, Frossarda, Canrobertà i cesarskiej 
gwardyi. Poparci stopniowo korpusem 10, 
oddziałami korpusów 8 i 9 pod wodzą księ­
cia Fryderyka Karola, odparli Prusacy po 12 
godzinnym zaciętym boju nieprzyjaciela, po­
mimo jego znacznéj przewagi ku Metz. Straty 
we wszystkich broniach są z obu stron bar­
dzo znaczne. Z naszéj strony polegli jene­
rałowie v. Döring i v. Wedell, ranni je­
nerałowie v. Rauch i v. Grüter. NPan 
pozdrowił dziś wojska na zwycięzko utrzy- 
manóm placu bitwy. (Podp.) v. Verdy. 

Telegram powyższy znren^i całkiem położenie rze­
czy a raezéj zaciemnia takowe zupełnie. Wszakże do- 

Jsgtj noszono, że armia marszałka Bazaine cofa się ku Ver- 
5016)1 dun i Châlons, gdzie nawet cesarz już onegdaj miał 
laii przybyć- Niewiadomo zatém, czy w bitwie 16 b. m.
__J część tylko armii tćj, zatrzymana bitwą 14 b. m. pod

Metz, brała udział i została napowrót ku Metz odpartą, 
czy tćż cała armia francuska, jakby z wymienionych 
w telegramie korpusów przypuścić należało, w nićj wal­
czyła i została w ten sposób odciętą od Châlons, gdzie 
także kilka korpusów jest zgromadzonych, prznciw któ­
rym książę następca tronu postępuje. Jeśli bo­
wiem tak jest rzeczywiście, w takim razie widocznie 
armia marszałka Bazaine jest w półkolu obsaczoną 
i związek jéj z Châlons przecięty. Z drugiéj strony 
zastanawia, że według wczorajszego telegramu pary­
skiego, dnia 15 b. m. także zaczepiły dwie dywizye 
praskie cofającą się armią francuską i według oświad- 

, czenia marszałka Palikao, zostały odparte. O tćj po- 
'I tyczce doniesiehia pruskie mileżą; Daléj uderza nas,

! że skoro tak świetne zwycięztwo odniesiono 16 b. m.,
I dopiero w 24 godzin późniój, bo 17 wieczorem, wysłano 

o nićm wiadomość do Berlina. Wreszcie zadziwiać 
musi, że dotąd nie zagrzmiały działa na wałach Po­
znania na znak „Victorii“. Czekać więc musimy dal­
szych doniesień, by sobie jakikolwiek utworzyć obraz 
sytuacyi na teatrze wojny. W téj chwili jesteśmy zu­
pełnie jak w mgle ; wszakże zdaje się, że widoki powo­
dzenia ze strony marszałka Bazaine coraz są mniejsze 
a zupełne zwycięztwo pruskie coraz prawdopodobniejsze.

O godzinie 12 w południe odbieramy telegram na­
stępujący:

Pont à Mousson, 17 sierpnia. Mar­
szałek Bazaine, który właśnie zamierzał 
z Metz cofnąć się do Verdun, został rano 
o godzinie 9 zaatakowanym przez 5 dywizyą 
brandenbnrgską, która w bitwie pod Saar­
brücken walczyła, i wstrzymany w pochodzie. 
Wojska nasze rozwinęły w tym boju, w któ­
rym 4 francuskie korpusy, między tymi 
i gwardye, które się dzielnie biły i dobrze 
były prowadzone, wzięły udział ; — wielkie 
bohaterskie męztwo. Dopiero po 6godzinnéj 
walce otrzymały posiłki przez nadbiegły 10 
korpus. Straty z obu stron są nad­
zwyczaj wielkie, pomyślny rezultat 
nasz przecież całkowity. Francuzi, 
którym przeszkodzono w odwrocie i których 
odparto do Metz, stracili ogółein 2000 jeń­
ców, dwa orły i siedm dział. — Po­
gwałcili oni konwencyą genewską, strzelając 
na miejsca, gdzie bandażowano rannych i na 
lekarzy.
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można po wszystkich miejscowościach, które przez dalsze 
posuwanie się jeszcze dotkniętemi będą. Ponieważ pro­
klamacją tę niezwłocznie telegrafem także do Berliaa 
przesłano, przeto brzmienie jćj jest znane. M obec 
mięszaniny wiadomości z Paryża, podług których gwar­
dye narodowe mają być organizowane a gwardye ru­
chome musztrowane, zrobi proklamacya ta na mieszkań­
cach prowincji nadgranicznych uspokajające wrażenie, 
n masy wojsk bezustannie maszerujące ku Wogezom 
słowa w nićj wyrzeczone potwierdzą. W biegu przed­
południa i po ukończeniu raportów pojechał JKMość 
a służbę pełniącym adjutentem przybocznym księciem 
Radziwiłłem do lazaretów w mieście Saarbrücken, które 
oznaczone czerwonym krzyżem na białćj chorągwi, 
w potrzebnćj liczbie są urządzone i przezobywateli dosta

No. 8, która dziś przyboczną kompanią w warcie bono- 
rowćj zlutowała, była kompania 4, która się również 
tak odznaczyła, jak pierwsza, i również silną poniosła 
straty. Kiedy król po odbytym przeglądzie nad 13 dy­
wizyą do (kwatery powrócił, kazał kompąpii tćj się ze­
brać i wygtósował również uznające do mój wyrazy, jak 
to wczorjj był uczynił do kompanii nrzvbocznći. Oby­
dwaj s- .^-iwie kompanii, do których JKMość łaskawe te 
słowa skierował, są Hanowerczykami. Król odbierał 
potóm raporta rozmaitych wydziałów kwatfry głównćj. 
Kuryer angielski przybył tutaj z liskami królowćj Wi- 
ktoryi da JKMości i JKWysokości księcia następcy 
tronu. Minister wojny Roon i wiciu jenerałów i wyż­
szych oficerów oglądali w ciągu dnia dzisiejszego przy-

_________ ległe wyżyny, gdzie wojska jenerała Frossarda pousypy-
Zaraz po południu I wały ok -by, które jednak przy pospiesznym odwrocie

• « Iz t . . i . . - _ 1. . L   ż .. ta.. 1 Ł’ W, i- Zfc ł-1 »», rt I »»rrTT 11 »1 ła 1 11oputcił JKMośrsLrbrS I tego korpusu po bitwie poi Korbach wcale przy mijaniu
cześć głównćj kwatery. Pod Korbach przekroczono gra- St. Avol • me zostały użyte. Zdają się one wskazywać 
nicę francuską. We wsiach załogowało i w biwakach | na to, ża jenerał Krossari jeszcze przed
po obydwóch stronach żwirówki obozowało kilka brygad 
piechoty i wiele artyleryi, będących w marszu ku Wo­
gezom, których wszystkich zelektryzowała wiadomość, że 
król będzie przejeżdżał. I tu powtórzyło się to stmo 
widowisko, jakie już miało miejsce pomiędzy Hombur- 
giem a Saarbrücken. Powietrze zapełniały nieustające 
okrzyki radosne. Przy jrzybyciu JKMości tn.dotąd, do 
Saint-Avoid, ładnego i, jak się zdaje, zamożnego mia­
steczka, stała przed pocztą, kwaterą JKMości, kompania 
przyboczna 1 brandenburskiego (przybocznego) pułku 
greuadyerskiego numer 8 z chorągwią 1 batalionu i mu­
zyką pułkową iako warta honorowa. Kompana ta 
w potyczce pod Forbachem, przy szturmie na tak na­
zwaną czerwoną górę, straciła nie mnićj jak 107 ludzi, 
a zatćm i w tćj wojnie jakw każdćj innćj, które sławny 
ten pułk w historyi swojćj przytoczyć może, utrzymała 
swą dzielność. Najjaśniejszy Pan przyjął honory i kazał 
kompanii w sekcjach przed sobą przemaszerować. Na 
tćj samćj ulicy, nieco daléj w dół od poczty, grenadye- 
rowie przyboczni eskortowali właśnie francuskich jen 
ców na kolćj żelazną, ażeby ich przewieść do pruskich 
fortec. Byli to żołnierze od piechoty z dziewięciu róż­
nych pułków, kilku chasseurs à cheval i lansierów. 
Otaczająca ich ludność zdawała się mieć wielki udział 
w nieszczęściu swych w niewolą zabrtnyeh ziomków. 
Aż do Saint-Avoid potyczka pod Forbach się nie roz­
ciągnęła i jenerał Frossard uskutecznił od wrót swój na 
północ od miasta, tak że miasto to uchronione zostało 
od klęsk wojny. Francuscy mieszkańcy miasta nie mo­
gą się jeszcze wcale zoryentować w rzeczywistości przez 
nich niepojętćj, czytając dotąd jedynie o koniecznych 
zwycięstwach swych ziomków i słysząc lównie to samo 
od wojsk francuskich, które tu były skoncentrowane. 
Rozczarowanie zatćm jest do darowania. W Nancy, 
Metz i Thionville ma ono jeszcze być większe i wyrażać 
się w kompletnćm zniechęceniu, mianowicie od czasu 
jak paryskie dzienniki z częły o tćm mówić, że wpraw 
dzie przejścia przez Wogezy mają być bronione, lecz 
dalszy odwrót na Châlons już naprzód postanowiony 
To uznaje ludność za zupełne opuszczenie kraju nadgra

poniesieniem
porażki pod Forbach przysposobił się na przypadek od­
wrotu , ale że przy nagłóm cofaniu się obsa­
dzenie tych okopów nie mogło, albo nie miało 
już nastąpić. Byłyby one ścigającym Prusakom takie 
same stawiły przeszkody, jak szańce pomiędzy Saar­
brücken a Forbach. Przybito tu dzisiaj na wszystkich 
rogach ulic proklamacyą JKMości; będzie ona przybi­
jana vre wszystkich miejscowościach departamentu Mo- 
zeli, -zajętych przez wojska półuocno-niemieckie. Spo­
kojny, godny ton tćj prokl.im.acyi, a mianowicie zape­
wnienie, że ,,wojna nie prowadzi się z narodem fran­
cuskim, z którym" niemiecki życzy sobie żyć w zgodzie“ 
zdaje się wywierać na mieszkańców głębokie wrażenie, 
co się tćż pokazuje w chętnćm ponoszeniu z ich strony 
nieuniknionych ciężarów wojennych. Ciągle jeszcze 
sprowadzają z okolicy miasta a nawet i z Forbach za­
błąkanych francuskich wojskowych, oficerów i żołnierzy, 
jako jeńców, a potćm przesyłają koleją żelazną do 
Prus. Odhajdywanie ich w tyle dni po bitwie, zdaje 
s:ę także dowodzić nadzwyczajnego popłochu w odwro­
cie. Mer z St. Av li wzywa ludność do wydania broni na 
czas woj ij; środek ten wywołany jak się zdaje wypadkami 
w Weissjaburgu, służy dla własnego bezpieczeństwa 
spokojnych mieszkańców. Podług dochodzących tutaj 
wiadomości chętnie się wszędzie temu rozporządzeniu 
poddają, a będzie ono zapewne wydane we wszystkich 
miejscowościach obsadzonych przez wojska niemieckie. 
Gazety paryskie i z Metz, które tutaj aż do 6 sierpnia 
nadeszły, od tego dnia bowiem wszelka styczność kraju 
nadgranicznego z wnętrzem Francy i ustała, są tak prze­
pełnione kłamstwami trudnemi do uwierzenia i przesa- 
dzonemi sprawozdaniami, że tylko głębokie ubolewanie 
nad taką nienawiścią bez miary wyrazić pozostaje. Ka­
żdemu wierszowi zaprzeczyły wprawdzie fakta doko­
nane; ale zawsze pożałowania jest godną rzeczą, że, 
cały naród daje się w taki sposób okłamywać i ani 
jeden głos nie śmie się odezwać, aby na fałsze widoczne 
zwrócić uwagę. — Nie mamy wprawdzie tutaj dzienni­
ków i wiadomości od chwili, gdzie odczarowanie w części 
przynajmnićj we Francyi nastąpić musiało i otrzymu-

nicznego, dotąd przez Francuzów zajętego, podczas kiedy I jemy te tylko, które tutaj bardzo odległemi ubociuemi
liczyła ona na to, że w nieustającym biegu zwycięzkim drogami nadchodzą.
obsadzą niemieckie kraje nadgraniczne. Ó najnowszych I ——
zajściach w Paryżu jeszcze dotąd ta nic nie wiedzą, I „Faulquemont, 13 sierpnia. Dziś po południu 
gdyż komunikacja z wnętrzem Francyi przerwaną jest I wielka główna kwatera JKMości została tu dotąd prze- 
przez pruskie korpusy, stojące aż tuż pod Metz,“ j niesioną i większe wydziały tójże kwatery tu pozostaną,

12 sierpnia. Wielka kwatera główna JK. I podczas JKMość z ściślejszćm wojskowćm otoczeniem 
Mości' pozostała dziś w St. Avoid i miasto to, w którćm I zanocuje na zamku Herny, o 7 kilometrów bliżćj Metz, 
i cesarz Napoleon z cesarskim księciem przed tak na- I Również i kanclerz Związku hrabia Bismarck uda się do 
zwaną potyczką pod Saarbfick dnia 2 sierpnia ba*ił, I Herny. Od wczoraj nie ma żadnego czucia do nieprzy- 
nis tylko jest silnie wojskiem obsadzone, lecz nadto I jaciela, o którym tyle wiadomo, że cesarz Napoleon dnia 
świeże oddziały przechodzą prze nie, podczas kiedy j ll z rana o godzinie 9 odbył przegląd wojsk pod Metz
korpusy głównćj armii znajdują się tylko o kilka kilo 
metrów oddalone od Metz i Boulay, przy kończynach 
Wogezów. Ponieważ nieprzyjachl na calćj linii od 
Nancy do Thionville nie daje już żadnego czucia, nawet 
silne patrole jazdy nie mogą żadnego śladu znaleść,

skoncentrowanych w fortecy i jój okolicy. O liczbie tych 
wojsk, tudzież o korpusach, do których takowe należą, 
nie można się było dotąd niczego dowiedzieć. Zdaje się 
zatćm, że po tym przeglądzie, który już od kilku dni 
był zapowiedziany, nastąpił zamierzony odwrót ku Marnie.

Wiadomości urzędowe.
NP*n raczył pierwszego prezesa sądu apelacyjnego w Ra­

ciborzu, Holzapfel przenieść w tym samym charakterze do 
•ądu apelacyjnego w Wrocławiu.

Z teatru wojny,

A. Prusy i Niemcy.
Staats-Anzeiger zamieszcza następujące spra­

wozdanie :
„Główna kwatera JKMości.
Saint Avoid, de la Moselle, 11 sierpnia. Pro- 

yhunacya do niemieckich wojsk w już obsadzonych 
i jeszcze obsadzić się mających departamentach, podpi- 
bana własnoręcznie przez JKMość przy wnijściu na ce- 
sarsko-francuskie terytoryum, drukowaną była dziś 
! Una w Saarbrücken, ażeby ją natychmiast rozrzucić

przeto zdaje się, że zamierzone po iług paryskich dzień- Prawdopodobnie jest zamiarem tam silną paryską za 
ników skoncentrowanie jeszcze nienaruszonych i resztek I łogę, formujące się tamże, tudzież stojące już w obozie 
dwóch pobitych korpusów, przed Châlons nastąpiło przed I pod Châlons gwardye ruchome przyłączyć, odnośnie spro- 

' • • ----------- i: -u~—............ —x- 1 wadzić, ażeby zapełnić luki, jakie trzy po sobie nastę­
pujące klęski: pod Weissenburgiem, Wörth i Forbachem, 
poczyniły w korpusach Mac Mabona i Frossarda. Wia­
domość, rozpowszechniona powszechnie w nadgranicznych 
departamentach, jakoby jenerał Frossard z rozpaczy 
w skutek poniesionćj klęski pod Forbachem miał się 
zastrzelić, nie potwierdza się. Jeżeli się widzi środki 
naprzód już poczynione pod St. Avoid i daléj od mie­
szkańców się słyszy, że odwrót pobitych pod Forbachem 
wojsk wcale na St. Avoid się nie odbywał, zatćm ob­
warowań i zasiek bynajmnićj do dalszćj obrony nie użyto, 
natenczas trzeba przyjść do przekonania, że odwrót był 
bardzo pospieszny. Podług zdania znawców obsadzenie 
i obrona tychże przez straż tylną Frossarda wstrzyma­
łyby prących Prusaków przynajmnićj o jeden dzień. 
Wzgórza wszystkie były opatrzone w rowy dla strzelców; 
zabudowania folwarku pewnego otoczone silnym murem, 
które absolutnie panują nad drogą z St. Avoid do Metz, 
były przez urządzone strzelnice przysposobione na dłuższy 
opór, któryby wojska pruskie wiele ofiar kosztował. Po­
rzucenie silnych i dobrze przygotowanych pozycyi objaśnia 
się doświadczeniami, jakie jenerałowie francuzcy tak 
obficie i tak całkiem niespodziewanie pod Forbachem 
nabyli. Od Saarbrücken do Forbach cała przestrzeń 
była w podobny sposób do boju przygotowaną. Wszę-

rozpoezęciem również zsmierzonćj obrony wąwozów 
w Wogezach. Odpowiednio do tego postępowanie na­
przód trzech naszych armii zachodnich odbywać się 
będzie albo pomiędzy Metz i Thionvil!e, albo pomiędzy 
Metz i Nancy. Od czasu przekroczenia granicy nieprzy 
jaciebkićj przyłączyły się znowu 2 pruskie korpusy ar­
mii do operujących już w Ordra de bataille w Francyi 
i nadzwyczajne to skupienie wszystkich niemieckich kor­
pusów armii każę wkrótce oczekiwać większych wyda­
rzeń. Do kompanii przybocznćj 1 brandenburskiego 
(przybocznego) pułku grenadyerów No. 8 powiedział 
JKMość, kiedy taż jako straż honorowa przy przybyciu 
przed królewską kwaterą stała i ze względu na nie­
zmierne straty 107 ludzi, jakie kompania ta przy ataku 
na czerwoną górę w potyczce pod Forbachem poniosła: 
„„Cieszę się, że kompanią tę tu oglądam. Nietylko nie 
zawiodła ona moich oczekiwań, lecz je jeszcze przewyż­
szyła i do dawnćj sławy pułku przybocznego dodała no­
we preteosye do nowego uznania.““ Kiedy kompsnia 
przed JKMością w sekcjach była przeszła, pozwolono 
jćj ku nadzwyczajnemu odznaczeniu pułku przybocznego 
pełnić rzeczywiście straż henorową obok warty sztabo- 
wćj, podczas kiedy zwykle warty honorowe po przyjęciu 
od nich honorów bywają rozpuszczane.

Dziś z rana przybył JKMość z kwatery swojćj, 
ażeby widzieć przecnodzącą 15 dywizyą. Kompania 
przybocznego pułku grenadyerów (1 brandenburskiego)

dzie pozycya francuzka dominowała nad atakiem pruskim 
i prócz tego była jeszcze sztucznie obwarowaną. Ztąd

też niespodzianka i zdumienie Francuzów, kiedy widzieć 
musieli, że Prusacy bez wystrzału, bez krzyku, weszli 
na strome wzgórza i nagle u góry na popiersiach się 
pokazali i dopiero wtedy z okrzykiem „„hurra““ ognia 
dali. "Niedbałość i zaufanie niektórych oddziałów wojska 
francuzkiego tak były wielkie, że żołnierze mieli jeszcze 
karabiny w kozłach, kiedy Prusacy pojawili się już na 
wysokości popiersia, tak że oddziałom tym czasami nic 
więcćj nie pozostawało, jak bezbronnie być wystawiony­
mi na kule, lub tćż uciekać bez karabinów. Pod ta- 
kiemi wrażeniami mogło się wydawać cofającym się 
Francuzom obsadzenie obwarowanych wzgórz pod St. 
Avoid bezkorzystnćm. W każdym razie cofający się 
Francuzi nie rychlćj odpoczęli i zebrali się, dopiero 
kiedy Prusacy w pogoni ustali. Tu przez Faulquemont 
przechodzili Francuzi w południe, ażeby się cofnąć do 
Metz, a wieczorem przybyli już Prusacy. Po strasznych 
opisach, jakie dzienniki francuzki podawały o srogich 
Prusakach, uciekła większa część mieszkańców miasteczka, 
tak że wchodzący Prusacy znaleźli wszędzie pozamykane 
domy i sami siebie inkwaterować musieli. Uciekający 
udali się do poblizkicli wsi. Kiedy jednakże zobaczyli, 
że wszystkiemu gościńcami kolumny pruskie nadciągają 
i oficerowie za pomocą map i dowiadywań się po dro­
gach bocznych i ścieżkach równie dobrze oryentować się 
umieli jak na żwirówce, nie wiedzieli dokąd się udać 
i zwrócili się do Metz, gdzie ich przybycie i opowiada­
nie wielkiego strachu nabawiły, ponieważ sądzono, że 
bombardowanie fortecy bezzwłocznie zostanie rozpoczęte. 
Cały departament de la Moselle doszedł przez kłamliwe 
i szalbierskie sprawozdania dziennika Voeu national 
i innych gazet w Metz w tak nazwanćj _ potyczce pod 
Saarbrücken dnia 2 sierpnia do tak namiętnego wzbu­
rzenia, że na wiadomość o klęsce pod Forbachem, która 
wtedy tylko była możebną, jeżeli Prusacy odebrali już 
napowrót Saarbrücken, nastąpił najgłębszy upadek na 
duchu po szalonćj radości. Również i tu w Faulque­
mont (Falkenberg) jest lud jeszcze czysto niemiecki; 
duch jednakże francuzki. Wczoraj przeszła już jazda 
pruska pomiędzy Metz a Strassburgiem przez Mozelę 
i to na moście przez Francuzów pozostawionym. Przez 
to otwarta dotąd komunikacya pomiędzy Metz _ a Strass­
burgiem została przerwaną, i jeżeli się potwierdzi, że 
odwrót francuzki nad Marne już się rozpoczął, natenczas 
armia francuzka byłaby na prawem jćj skrzydle otoczoną, 
o czćm w najbliższych dniach otrzymamy pewność.“

O dalszym pochodzie trzecićj armii po bitwie pod 
Wörth zamieszcza Staatsanzeiger nastgpująee spra­
wozdanie:

„Kwatera główna naczelnie dowodzącego 
III armią.

Po bitwie pod Woerth (6 sierpnia) pozostała kwa­
tera główna dnia 7 w Sulz. Ponieważ w ciągu dnia 
ze wszystkich stron nadeszły wiadomości, że nieprzyja­
ciel nigdzie nie stawia ścigającym go wojskom uorga- 
nizowanego oporu, tylko cofa się bezładni«, pozostawia­
jąc po drodze bardzo wielu żołnierzy, którzy nie my­
śląc o obronie w nasze się dostawali ręce, postanowiono 
przeto posunąć obóz ku Wogezom, dla ułatwienia po­
łączenia się naszego z drugą armią. Z Hagenau wyparli 
Badeńczycy już dnia 7 nieprzyjaciela i zabrali znaczne 
łupy w broni, amunicyi itp.

W Woerth nie zdołano jeäzcze uprzątnąć ulic z gru­
zów pozostałych po zniszczeniach przez bitwę zrządzo­
nych, musiano więc kwaterę główną przeprowadzić 
uboczną drogą na Günstedt, Saarburg, Eberbach ku 
Ingweiler. Dnia 8 pozostano w Mersweiler, gdzie się 
znajduje hamernia i przenocowano tamże. Dnia 9 prze­
byto miasteczko Pfaffenhofen i zatrzymano się o l/2 mili 
od Ingweiler we wsi Ober-Moddern. Przed wąwozami 
w Wogezach, u których stóp się tutaj znajdowaliśmy, 
słyszeć się dawał przez cały czas popołudniowy z dru­
giéj strony huk wystrzałów z ciężkich dział. Z zamku 
Lichtenberg wznosiły się kłęby dymu; mały oddział 
Francuzów zajmował ten zameczek na skale wzniesiony, 
który przez położenie swoje jest prawie nie do zdobycia. 
Jednćj z wyrtembergskich dywizyi udało się budynek 
po części strzałami z dział zapalić, poczćm chciano 
z naszćj struny wejść z komendantem względem podda­
ni» zameczku w układy. Nieprzyjaciel nie dopuścił do 
tego, dając po kilkakroć ognia do naszego parlamenta­
rza. Oddziałeb francuski pozostał więc w tćj twierdzy, 
gdzie zostanie przez wojska niemizekie obsaczony.

Już po wymarszu z Sulz uznano potrzebę mocniej­
szego konwoju wojskowego dla kwatery głównćj za ko­
nieczny. Szwadron ułanów towarzyszył księciu następcy 
tronu, jadącemu naprzód z książętami i świtami tychże, 
a do obrony wozów z bagażami przeznaczono batalion 
82 pułku piechoty. W Ober-Moddern wstąpił z rozkazu 
JKWysokości na tegoż miejsce batalion 58 pułku, który 
pod Weissenburgiem i Woerth walczył w pierwszćj 
linii, ale tak co do oficerów, z których 3 tylko nie 
tkniętych pozostało, jak co do żołnierzy został z dzie­
siątkowany. Batalion ten, którym teraz dowodzi kapi­
tan Wernicke, zostawał pod Weissenburgiem pod roz­
kazami majora Grönenfeld, który tam padł śmiercią 
bohaterską. Chorągiew została trzema kulami przestrze­
lona, sierżant Depczyński, który ją niósł został na 
śmierć" ugodzony, poczćm porucznik Baron podniósł 
sztandar, a biegnąc ze swoją sekcyą naprzód, pierwszym 
był, co wkroczył do zdobytego miasta. Pod eskortą 
tych oddziałów wojska rozpocznie kwatera główna dzi­
siaj (10 sierpnia) przeprawę przez Wogezy.



s
B. Francya.

(Wojna niemiecko-francuska. Sprawozdanie 
wiedeûskiéj Presse z dnia 15 sierpnia.)

„Pisaliśmy wczoraj ze waględu na nadzwyczaj tru­
dne stanowisko Francuzów w długićj linii na i Mozelą: 

Jeieli Francuzi trzymać będą linią Mozeli, na­
tenczas zmuszeni będą część wojska swego prze­
rzucić przeciwko księciu następcy tronu, ażeby za­
słonić sobie tyły i skrzydło. Jeżeli się Bazaine 
czuje za słabym, ażeby księcia następcę tronu i 
zarazem obydwie drugie armie od Mozeli powstrzy­
mać, natenczas ma wybór albo cofnąć się za Mozę 
(Maas) i pójść do Chalons, albo oczekiwać fron­
tem na południe-wschód i wsparty na Verdun 
wojsk niemieckich w skoacentrowanéj pozycyi. 
Ostatni ten manswr mógłby jeszcze zapowiadać 
pomyślny rezultat, ponieważ całą niemiecką siłę 
wojenną do jednego punktu przywięzuje i zawie­
sza parcie lewego skrzydła naprzód aż do bitwy 
decydującćj.

Założenie nasze, że Bazaine, który, nawiasem
powiedziawszy, opatrzony jest w nieograniczone pełno- ; własną swoją straż przednią, która posunie się przez
mocnictwo, wojska swoje od Mozeli odciągnie i, wsparty rzekę Lauter a na przeciwległych wzgórzach wystawi
na Verdun frontem ku południo-wschodowi, w skoncen- czaty przednie. 6) Korpus Werdera posuwa się wiel-
trowanćj pozycyi Niemców oczekiwać będzie, spełniło 
się literalnie. Urzędowe paryskie telegramy lubują się 
wprawdzie w bojaźliwći tajemniczości i donoszą tylko, 
że cesarz wyjechał do Verdun, lecz przełożenie cesarskiój 
kwatery do tego miasta pokazuje już, że Verdun i Thion- 
ville tworzyć mają najskrajniejsze punkty oparcia no­
wego francuskiego stanowiska. Nie możemy właśnie 
przyjąć, żeby cesarz miał kazać cofać się armii ku Cha­
lons a onby miał osieść w Verdun, ażeby tam wypadku 
rzeczy oczekiwać. Toby miało kilka śliskich stron po­
między innemi, że stary Steinmetz nie mógłby sobie 
odmówić przyjemności oblężenia na seryo słabego Ver­
dun, ażeby z niego wydobyć kosztowną zdobycz. Mo­
żna przeto, jak już powiedziano, przyjąć z apodyktyczną 
pewnością, że wzmiankowane przez nas ustawienie Fran­
cuzi rzeczywiście przedsięwzięli.

Powody, jakiemi się Bazaine kierował przy tćm 
zajściu ku północy, jużeśmy wczoraj naszkicowali. Linia 
Mozeli jest za nadto długa a Francuzi są za słabi — 
tómsię wszystko tłómaczy Z zapowiedzianą przez hr. Pa- 
likao nadsyłką 70,000 ludzi do 15 sierpnia nie poszło 
jak się zdaje, tak gładko, a nawet gdyby i to wykona- 
ném było, toby Bazaine — zamiast znowu wystawiać 
pojedyncze korpusy przeciwko przemocy niemieckićj — 
właśnie zająć powinien pozycyą na południe od Verdun. 
Napoleon znajduje się pomiędzy dwoma ostatecznościami. 
Zjednćj strony coraz groźniejsze usposobienie w Paryżu 
prze go do szybkiego działania i w takim razie długie 
odwroty ku Châlons lub całkićm ku Paryżowi są zgubne ; 
z drugićj strony musi on ściągnąć posiłki, jeżeli nie ma 
z tćm przekonaniem staczać bitwy, że poniesie klęskę. 
Wybiera on pierwsze; odważa się na główną bitwę pod 
Verdun z politycznych nie z wojskowych pobudek. Po- 
zycya odporna nad Mozelą byłaby bardzo praktyczną, 
gdyby tylko jedna armia niemiecka, równa mnićj więcćj 
co do siły francuskićj, przed Metz była przybyła. Przy 
dzisiejszych okolicznościach byłaby ona zgubną. Niemie­
cka armia pod Fryderykiem Karólem i Steinmetzem ma 
Bama jedna tylu bojowników, ilu posiada cala francuska 
armia operacyjna. Przeciwko tćj mógłby Bazaine zająć 
stanowisko. Lecz trzeba się obliczać jeszcze z jednym 
ważnym czynnikiem a tym jeBt książę następca tronu 
z swoimi 180,000 żołnierzy, który z Wórth ściga Mac
Mahona aż do Mozeli powyżćj Nancy. Trzecia armia * gdzie się natychmiast sformowała do ataku na Geis-
operowała nad Meurthe i Mozelą z wyraźnćm usiłowa­
niem, w marszu naprzód zatrzymać lewy brzeg Mozeli 
i zagrażać francuskiemu stanowisku odpornemu na pra- 
wćm skrzydle.

Bazaine byłby zatćm zmuszony znaczną część swćj 
armii odkomenderować i, powiedzmy zaraz, poświęcić, 
gdyby księcia następcę tronu w jego parciu naprzód 
chciał był zatrzymać. Przez posunięcie zaś prawego 
swego skrzydła byłby się Bazaine w centrum i na le- 
wćm skrzydle tak osłabił, żeby w żaden sposób nie był 
w stanie powstrzymać dwóch drugich armii w ich po- 
chodzie. Ze względu na te, z matematyczną dokładno
ścią oczekiwane klęski, wołał Bazaine zająć pozycyą ■ Ingolshe m. O 11 godzinie debuszowały czoła korpusu 
pod Verdun i w ten sposób pozwolić dojść do siebie j ku Scbleithal i natychmiast wysłane zostały w kieruaku
połączonym armiom niemieckim. Przed stanowczą bi- j ognia działowego, 
twą książę następca tronu nie będzie mógł maszerować ’ Po zaciętćj utarczce artyłeryjskićj ze strony V kor- 
do Paryża, przeciwnie będzie on musiał skierować się 1 pusu, w którćj wzięła także udział część artyleryi korpu- 
ku północy i połączyć się do głównćj akcyi z dwoma j sowći, posunęła się około godz. 12'Ą i8 brygada piechoty
drugiemi armiami, ażeby wypadek akcyi był pomyślnym. 
Dalszy marsz księcia następcy tronu ku zachodowi 
byłby grą hazardową, nie dającą się niczćm usprawie­
dliwić; dwie pierwsze armie stałyby wtedy przeciwko 
równie silnym Francuzom; gdyby bitwa została prze­
graną, natenczas książę następca tronu byłby odcięty.

Teraz zachodzi tylko pytanie, czy Francuzi rzećzy- 
wiście aż do dnia rozstrzygnięcia otrzymają znaczne po­
siłki. Jeżeli się to stanie, natenczas byłby jeszcze ra­
tunek w manewrze Bazaine’a. Jeżeli Francuzi i tę bi­
twę przegrają, natenczas dana jest linia odwrotu dla 
Napoleona. Granica belgijska nie jest odległą.

Tak niemieckie jak i francuskie telegramy donoszą 
o „„zwycięskich““ potyczkach na Mozelą. Zdaje się, 
te tu chodzi o jednę i tę samą potyczkę i te obydwie 
strony przypisują sobie zwycięstwo. Część armii fran­
cuskićj zaczepili Niemcy przy przechodzeniu z prawego 
na lewy brzeg Mozeli. Ponieważ nie ma dalszych szcze­
gółów, przeto zdaje się, że Francuzom udało się wśród 
ustawicznego boju przejść przez Mozelę. Książę nastę­
pca tronu posuwa się z zadziwiającą szybkością; jazda 
jego znajduje się pod Toul i zawezwała fortecę do pod­
dania się, na które jednakże nie przystano. Telegram 
prefekta departamentu Mozy donosi, że do Vigneulles 
4 mile na zachód od Pont-a-Mousson przybyła jazda 
niemiecka. Zdaje się zatćm, że Francuzi już wczoraj 
rozpoczęli marsz swój ku północy i południową część 
departamentu opuścili.“

BITWA POD WEISSENBURGIEM.
(Dnia 4 sierpnia 1870.)

Dziś dopiero podaje Staatsanzeiger pód ru­
bryką: „Urzędowe wiadomości wojskowe" na­
stępujące obszerniejsze sprawozdanie z bitwy pod
Weissenburgiem

„Książę następca tronu zamierzał dnia 5 sierpnia „ ...
posunąć się z armią aż do rzeki Lauter i przekroczyć ! się żwirówek z Strassburga i Bitsch. Tak więc wszy- 
takową z pierwszemi oddziałami. W tym celu musiano I stkie oddziały rozwiązały świetnie zadanie dnia tego choć 
przejść las Bienwald zwany na 4 gościńcach. Nieprzy- 1 częściowo z ciężkiemi stratami.

jaciel wszędzie tam, gdzieby go spotkano, miał być od­
party. Porządek pochodu dla kolumn pojedynczych 
przepisywał: 1) dywizya Bothmera, straż przednia po­
suwa się ku Weissenburgowi i stara się zająć to mia­
sto. Dla zabezpieczenia prawego swego skrzydła wy­
syła oddział na Bellenborn do Bobenthal a o 6 godzi­
nie wychodzi z biwaków swoich. 2) Reszta korpusu 
Hartmanna z dywizyą Walthera wychodzi rano o 4 go­
dzinie z biwaków i udaje się, omijając Landau, na Im- 
pflingen i Bergzabern do Ober-Otterbach. 3) Dywizya 
kawaleryi koncentruje się na południe od Mersheim o 6 
godzinie rano i posuwa się na Insheim, Rohrbach, Bil- 
ligheim, Barbelroth, Kapellen aż do Otterbach, 4000 
stóp na zachód od Ober-Otterbach. 4) Korpus V wy­
chodzi o 4 godzinie z rana z biwaku pod B lligheim 
i udaje się na Barbalroth i Nieder-Otterbach ku Gross- 
Steinfeld i Kapsweyer. Utworzy osobną swoją straż 
przednią, która pod St. Remy i Waghausel przekrocz? 

! rzekę Lauter a na przeciwległych wzgórzach ustawi 
czaty przednie. 5) Korpus XI wyruszy o 4 godzinie 

■ rano z Rohrbach i posuwa się na Steinweiler, Wiuden, 
i Scheidt przez Bienwald ku Bienwaldshtttte. Utworzy

kim gościńcem do Lauterberga, stara się zająć to mia- j 
sto a na przeciwległym brzesru wystawia czaty prze- ( 
dnie. 7) Korpus von der Tann wyruszy o 4 godzinie ' 
z biwaków i udaje się wielkim gościńcem ..s>a Rülsheim 
do Langenkandel, gdzie biwakować będzie na zachód od ; 
miasta tego. 8) Kwatera główna przeniesioną zostanie j 
prawdopodobnie do Nieder-Otterbach.

Stósownie do tych dyspozycyi rozpoczęły z rana 4 
sierpnia wszystkie kolumny pochód. Książę następca 
tronu przybył przy pochmurnćm, dżdżystćm powietrzu 
na wyżyny ńa wschód od Schweigen; równocześnie pa­
dły pierwsze strzały pod Weissenburgiem, przeciw nra- 
stu któremu straż przednia dywizyi Bothmera wysunęła 
się do ataku. Weissenburg otoczony jest zupełnie wałami 
i fosą. Bramy były zamknięte i zabarykadowane. Mia­
sto zajmowały dwa bataliony, jeden z 1 pułku turko- 
sów i jeden z 74 pułku liniowego. Na wzgórzach w po­
łudniowćj stronie Weissenburga rozwinęły się w linie 
dwa inne bataliony i baterya. Straż przednia dywizyi 
Bothmera, przyjęta ogniem przez załogę Weissenburga, 
rozwinęła trzy swoje bataliony, pułk chevauxleżerów 
i bateryą na południe od Schweigen i rozpoczęła ży- 
wBzy ogień przeciw Weissenburgowi. W mieście tćm 
wybuchł pożar niezadługo w dwóch miejscach, szturm 
jednakże w danych stósunkach lokalnych nie zdawał się 
być tymczasem możebnym. Słusznie przeto czekano ra- 
cżćj na rezultat innych kolumn i ograniczono się dla 
tego w tćm miejscu na przydłuźszą walkę ogniową.

Korpus V miał na czele swojćm 9 dywizyą. Straż 
przednia, 17 brygada piechoty, skierowaną została na 
przejścia pod młynem St. Remy i pod Waghäusel, o trzy 
kwadranse na dziesiątą debuszowsły czoła tych kolumn 
z tamtćj strony rzeki Lauter i sformowały się do ataku 
na Guttenhof i leżące obok wyżyny, z których nieprzy­
jaciel około 10 godziny rozpoczął żywy ogień działowy. 
Gdy komendzie jenerainćj V korpusu doniesiono, że ba­
warska dywizya Bothmera partą jest bardzo pod Weissen­
burgiem, otrzymała 18 brygada piechoty -pod jenerał- 
majorem Voigts Reetz rozkaz, aby się posunęła ku Al­
tenstadt i po za miasto to ku Geisbergowi.

O 11 godzinie podsunęło się czoło brygady ku Al­
tenstadt. O pół do dwunastćj zabrano miasto to a bry 
gada debuszowała na południowym brzegu rzeki Lauter,

berg. Nieprzyjaciel zajął był na tćj wyżynie silną po­
zycyą. Równocześnie wysłano dwa bataliony z 47 puł­
ku (18 brygada) i batalion z 58 pułku (17 brygada), 
który to ostatni pułk posunął się bvł także ku Alten­
stadt, na południowym brzegu r eki Lauter ku Weissen­
burgowi, by wesprzeć bawarską dywizyą Bothmera przy 
wzięciu tego miast». Około tego samego czasu, o pół 
do dwunastćj. nadeszło do księcia następcy tronu do­
niesienie, że i czoła XI korpusu nadeszły po lewćj stro­
nie piątego. Jenerał Bose przeszedł był Bienwald 
i rzekę Lauter, nie natrafiwszy na opór, a następnie 
posunął się dalćj Btósownie do odebranego rozkazu ku

ku Geisbergowi, podczas kiedy z XI korpusu 41 bryga­
da, którą była wyprzedziła artylerya korpusowa, równo­
cześnie zbliżyła się od Scbleithal ku temu stanowisku.

Samo ukazanie się tego wojska już zmusiło nie­
przyjaciela do obrócenia ku nim frontu i do cofnięcia 
prawego skrzydła. Bataliony pruskie wchodziły na stro­
mą wyżynę z bezprzykładną spokojnością i brawurą; 
mimo morderczy ogień przeciwnika, mimo trudności 
wielkie, jakie stawiał posuwaniu się stok stromy, nie 
zachwiał się pochód ani na chwilę. Śród strat wielkich, 
które poniósł mianowicie idący na czele pułk grena- 
dyerów króla No. 7, wzięto o godzinie 12 ’/, w pierw­
szym napadzie pierwsze zabudowania podwórzowe a o 1 
godzinie położony za nimi zamek.

Pierwsza kompauia 5 batalionu strzelców zdobyła 
o godzinie 12'/2 działo francuskie, które dla ostrzeliwa­
nia stoku było frontem nieco wysunięte ku Weissen­
burgowi. Z utratą Geisburga straciła pozycyą francuska 
główny swój punkt oparcia. O godzinie 1 '/, przedsię­
wzięli Francuzi jeszcze krótki lecz daremny atak za­
czepny, widocznie tylko dla zasłonięcia odwrotu, który 
rozpoczęto w trzech kolumnach przez wielki Bannweld. 
O godzinie l’/a ostrzeliwała artylerya obu korpusów 
z dobrym skutkiem cofające się kolumny nieprzyjaciel­
skie, a od 2 godziny ścigały je dwa pułki kawaleryi 9 
i 10 dywizyi.

Dowódzca 4 dywizyi kawaleryi otrzymał o 4 godzi­
nie rozkaz, aby pułki swoje posunął aż do linii Weis­
senburg-Altenstadt.

Co się tyczy wzięcia szturmem Weissenburga, to 
wojska dywizyi Bothmera uderzyły o 12 godzinie rów­
nocześnie z wspomnionemi powyż trzema batalionami 
pruskiemi na fortecę, którćj starannie zabarykadowane 
bramy znieść musiała artylerya strzałami.

Bawarskie i pruskie bataliony wzięły leżące na­
przeciw nim wuijścia przy pierwszym ataku. Załogę 
wzięto do niewoli. Po zdobyciu Weissenburga ściągnięto 
bawarski korpus Hartmanna aż po za punkt zetknięcia

Zwycięztwo pierwsze na ziemi francuskićj, widok 
licznych stósunkowo jeńców francuskich podniesie bez- 
wątpienia jeszcze więcćj nadzieję w zwycięstwo wojska nie­
mieckiego.

Z strony francuskićj stała nam naprzeciw dywizya 
Douai. Zabrano jeńców z 50, 74 i 78 pułku liniowego 
piechoty, z 1 pułku turkosów i z 3 pułku huzarów.

Przy dywizyi znajdowały się prócz tego 11 pułk 
chasseurs à cheval, jako tćż 3 baterye i jedna baterya 
kartaczownic, z których ostatnia jednakże 3 tylko dała 
strzały na wielką odległość przeciw artyleryi, późnićj je­
dnak przez pruski granat, który wywołał eksplozyą 
zaś kartaczownicy^ i wielkie pomiędzy żołnierzami ob­
sługującymi zrobił spustoszenie, zmuszoną była do wy­
cofania się.

Wszystkie nasze wojska, jakie były w walce, biwa­
kowały na wzgórzach po południowćj stronie rzeki Lau­
ter i wysłały forpoczty.

Korpus skombinowany Werdera zajął Lauterburg 
bez walki, posunął jednę brygadę ku Selz a forpoczty 
wysłał obok forpoczt XI korpusu.

Jenerał Douai zginął, oficer jego sztabu jeneraluego 
dostał się do niewoli. Straty nieprzyjaciela w zabitych 
i rannych nie dadzą się oznaczyć dokładnie, ponieważ 
rannych uprowadził w odwrocie. Około 1000 nieran- 
nych jeńców, pomiędzy nimi 30 oficerów, jako tćż działo 
zdobyte padły w ręce zwycięzców; nasze straty są zna­
czne mianowicie co do oficerów. Z V korpusu straciły: 
58 pułk 5 oficerów zabitych, 11 rannych; pułk grena- 
dverôw króla 10 oficerów zabitych i 12 rannych; pułk 
47 jednego oficerą zabitego, 2 rannych; 4 pułk drago­
nów jednego oficera zabitego; 5 batali >n strzelców 2 ofi­
cerów rannych. Z XI pruskiego korpusu 15 jest ofice­
rów rannych; z II bawarskiego korpusu 3 oficerów za­
bitych, 14 rannych. Ogólna strata w zabitych i rannych 
żołnierzach wynosi 700 przeszło.

Znakomity pisarz wojskowy a obecnie sprawozdawca 
Koeln. Ztg, p. Juliusz v. Vickede, w ten sposób 
opisuje bitwę pod Weissenburgiem:

„Szereg świetnych bitew, które nam otworzyły drogę 
daleko w głąb Alzacyi, rozpoczęło zdobycie Weissen­
burga i przyległego stromego wzgórza: Geisberg dnia 4 
sierpnia, la tego zajmującym zapewne będzie dla czy­
telników opis tego tak chlubnego dnia dla naszego 
oręża.

Tuż nad granicą Alzacyi z Palatynotem leży staro­
żytne miasto Weissenburg nad rzeczką Lauter. Jest ono 
bramą niejako zamykającą drogę, która prowadzi przez 
szeroką równinę w sam środek Alzacyi, a w licznych 
walkach, które od wieków pomiędzy Francuzami i Niem­
cami miały miejsce, nazwisko tego miasta często było 
wspominane. Zwłaszcza w latach 1792—94 odgrywały 
znaue linie Weissenburgskie ważną rolę.

Miasto więc, które na pozór dosyć jest zamożne 
a zupełnie ca niemieckie wygląda, jest z dawnych cza­
sów jeszcze murami i fosą otoczone. Wprawdzie w o- 
statnich czasach, gdy porzucono zasadę utrzymywania 
wielu małych fortec, zaniedbali Francuzi warownie Weis­
senburga, były one zawsze jednak jeszcze dość silne, aby 
obronie wiele podać korzyści a zdobywanie bardzo u- 
trudnić.

Francuska dywizya jenerała Douai, należąca do kor­
pusu Mac Mahona składająca się z 15 batalionów pie­
choty — pomiędzy temi dwa bataliony żuawów i jeden 

1 turkosów -- z liczną artyleryą obsadziła dnia 3 sierp­
nia z rana Weissenburg. Dawnićj jeszcze obwarowano 
ważne wzgórze Geisberg, panujące nad miastem, nowo 
usypanemi okopami, w których ustawiono 12 dział cięż­
kiego wagomiaru.

Straż przednia armii południowćj otrzymała rozkaz 
otworzyć tutaj przejście.

Rano duia 4 sierpnia rozpoczęli bawarscy tyralie­
rzy żwawą utarczkę z francuskiemi czatami, z którćj się 
wywiązała potyczka na większe rozmiary. Pod zasłoną 
tćj potyczki sformowały się pruskie kolumny szturmu­
jące, z pułków 7, 47, 50, 58 i 59 i 5 batalionu strzel­
ców, z odpowiednią artyleryą. Silny ogień ręcznćj broni 
i granatów przywitał posuwających się naprzód Prusa 
ków i za położył trupem wielu, zwłaszcza oficerów. Fran­
cuzi ukryci w ogrodach należących do dworca kolei że- 
laznćj i murami miejskiemi strzelali nieustannie, ale nic 
nie mogło powstrzymać gwałtowności natarcia Prusaków 
i połączonych z nimi Bawarów. Szturmem została je­
dna francuska pozycyą po drugićj zdobytą i tak wtar­
gnęli Prusacy wewnątrz samego miasta. I tu długo się 
jeszcze toczyła zacięta walka, a Francuzi strzelali na­
wet z domów. Ale z głośnym okrzykiem „hurra 1 niech
żyje król praski 1" dzielni Bawarzy i Szlązacy, zagrzani 
obecnością księcia następcy trenu, który przybył ze 
swoim sztabem i ciągle się znajdował w przednich sze­
regach wojska, przebijali się coraz dalćj w głąb miast* 
i zdobywali jednę ulicę po drugićj. Wkrótce był Weis­
senburg w posiadaniu prusko-bawarskićm, gdyż i Bawa­
rzy dzielnie się bili obok swych pruskich towarzyszów 
broni. Z wyżyn Geisbergu ciągle jednak jeszcze grzmiały 
baterye francuskie, ciężkie więc pozostawało jeszcze dla 
naszych zadanie do rozwiązania. Miało się to w nader 
chlubny dopełnić sposób. Pułki 7 i 58 formują kolumnę 
do szturmu, stary pruski okrzyk bojowy: „Niech żyje 
król 1“ daje się słyszeć, dobosze uderzają w bębny i nie­
powstrzymanym pędem, bez jednego wystrzału, ruszają 
pod górę. Kto padł, to padł, nie oglądając się na to­
warzyszów broni, pędzi każdy naprzód: idzie tu o zdo­
bycie najwyższego zaszczytu wojskowego i o zatknięcie 
durnnćj pruskićj ehorągwi czarno-białćj na zdobytych 
okopach. Zgrabni strzelcy 5 batalionu pierwsi wpadają 
i zabierają jedno działo, gdy tymczasem woźnice innych 
dział zacinają swe konie i tak siebie i działa szybką 
ratują ucieczką. Ponieważ wśród tego jeszcze i wojska 
11 korpusu jenerała Bose wykonały bardzo zręczny 
ruch skrzydłowy, porucili Francuzi, którzy dotąd z naj­
większą walczyli zaciętością, dalszy opór, i szukają oca­
lenia w szybkićj ucieczce, pozostawiając cały obóz na­
miotowy i wszystkie bagaże. Cała dywizya francuska 
Douai z korpusu Mac Mahona, składająca się z samych 
wyborowych wojsk algierskich, rozbita zupełnie, jćj do­
wódzca, jenerał dywizyi Douai poległ a 817 jeńców, po­
między nimi 18 oficerów, oprócz 600 może rannych 
wpadają w ręce Bawarów i Prusaków. Było to świetne 
zwycięztwo godne dawnćj sławy pruskiego oręża. Wpra­
wdzie dużo ono ofiar kosztowało, gdyż mieliśmy prze­
szło 1300 poległych i rannych, a pomiędzy tymi stó­
sunkowo bardzo wielu oficerów. Ale osiągnięte korzyści 
warte były ofiar. Teraz wolny marsz w głąb Alzacyi 
a potyczka pod Weissenburgiem była tylko prologiem 
wielkićj krwawćj bitwy pod Woerth, stoczonćj dwa dni do 
późnićj, którćj skutkiem było rozproszenie całćj armii Mac

Mahona, tak że niedobitki w niesłychanym popłochu u< <1^ 
kły ku Strassburgowi. W Weissenburgu widać jegzr,
zwłaszcza w pobliskości dworca kolei żelaznćj wiele l*epr 
dów krwawćj walki, a więcćj jeszcze w wielu IaZj J^1 
* h, które na nieszczęście bardzo są przepełni?*';«lff 

jsztą odzyskało jat miasto w skutek jak najści^r 
i dvRcvnlinv woisk nruskich znnpłnie nruAr

tach, które 
Zrei
szćj dyscypliny wojsk pruskich zupełnie pozór pokoi 
wy. Wszystkie sklepy pootwierane, targ napełnj0, 
sprzedającymi z okolicy, słowem, widać po mieszki 

' ' ' ‘ ni »

J)*a
¡¡a 1
jiie

cach, że uczucie bezpieczeństwa własności w”? 
pełności powróciło znowu. Siedmiu jednakże 0r! 
szczan i chłopów z Alzacyi, którym dowiedzi0?j iw- 
że na Prusaków strzelali, skazano prawem doraij2J * P’ 
na śmierć i zaraz rozstrzelano. Spalono także kilka ,i5 h’*1 
mów po wsiach, z których strzelano. Ludność Alzj? có^ 
jest w znacznćj części fanatycznie wrogo usposobi" 
tak że nawet nad rannymi się pastwiono, i okami i*'e 
swoją niechęć na wszelki sposób; słyszałem jeduab* 1 
z drugićj strony takie n. p. zdanie, tu w Weissenburp-' 
„„Bardzo chętnie byśmy zostali Prusakami, bo w p’r; jĄ 
sach nie płacą ani połowy tyle co we Francyi podatków 
Cesarz jest niegodziwy łajdak, co na Francyą niesz«». *1® 
ście sprowadził.““ ' tfac

Bardzo tutaj ruchliwe życie panuje. Żal tylko dł itul 
liera patrząc na tych biednych, biednych rannych, kt/ ®att 
rzy tutaj i z pod Woerth przywiezieni, tysiącami lej.
Jest tu wprawdzie bardzo wielu kawalerów św. Jaj ”8i! 
maltańskich, sióstr miłosierdzia i ochotników pielęgS

, ludno« 11 'jących, ale liczba rannych jest za ogromna,* lu’C 1<^‘ 
miejscowa nic dla nich nie czyni, a my sami, pomiu, »>e 
najlepszych chęci nie możemy o wszystkich takiego, jaj. *’e 
byśmy chcieli, mieć starania. Lekko rannych wysyłaj, 
o ile się da kolejami żelaznemi dalćj. Niechby tyły J8U 
w reszcie Niemiec miano o nich, jak się należy, 3(j. ®'eJ 
ranie. Bite

Tak jestem znużony, że mi się powieki same «. PfUS 
mykają; w przeciąga dwóch dób, zaledwie jednę spałem i^0 
godzinę, a do tego piszę te słowa w pośród natłoku 
rannych i jeńców. Proszę więc wybaczyć " ’ 
śpiechu.

Weissenburg, 7 sierpnia, rano.“ ,l!*‘
l«fi

Staatsanzeiger pisze: i P1®
„Z głównćj kwatery III armii otrzymujemj ? 

jeszcze dodatkowo następujące sprawozdanie o bitwie , 
Weissenburgiem: p°.

Podług nadeszłych tu wiadomości o bitwie pni 
Weissenburgiem i walce około Geisbergu walczyły tan 
ze strony Francuzów pułki piechoty z pierwszego iriZ 
pułki jazdy z piątego korpusu. I

Po części za fosami, wałem i murena, po części di 
dominującćj górze z 2 zabudowaniami podwórzowemj 
jako punkty oparcia, miała armia III mniejszą lub wię- Prz( 
ks?ą sposobność poznać sposób walczenia Francuzó» 
w boju odpornym; kroki zaczepne zostały przedsi^ ®w 
wzięte i chodziło o nieco wolnego powietrza na chwiljj fe, 
dla nieuniknionego odwrotu.

Francuzi bili się z małemi wyjątkami dzielnie i wy- rolf 
trzymali na pozycyi.

Po nieszczęśliwym dla Francuzów rezultacie zdawaj 1 p 
się jakiś strach panicznv ogarniać wojska, gdyż pojeł ied 
dyńcze oddziały korpusu Mac Mahona, które jeazczf n0[ 
wcale nie były w boju, rzucały przy spotkaniu się zna. m$ 
szemi wojskami kepi, tornistry, namioty itd. i pozosti 
wiały nawet żywność.
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BITWA POD WOERTH.
(Dnia 6 sierpnia 1870).

Znany już czytelnikom naszym pisarz wojskowy, [ 
Wickede, pisze o bitwie pod Woerth:

„Chlubnym w bogatćj i tak w zwycięztwa, histor; 
wojennćj Prus, jest dzień 6 sierpnia; prawda, bardi 
kosztowny, bo okupiony ogromem rozlanćj krwi szlaj 
chetnći. W ostatnim moim liście opisałem po króto 
stanowisko armii i wymieniłem pułki, które najwięci 
pod Woerth ucierpiały (a z równćm odznaczeniem się wa 
czyli Prusacy, Bawarzy i Wyrtemberczycy, którzy bj 
w ogniu), dodam więc dzisiaj tylko kilka azczegółó1 
Nie wiem nawet doprawdy, czy list dojdzie rąk wlaśe 
wych, ho jesteśmy tutaj mnićj więcćj pozbawieni wsid 
kići styczności z dalszym światem, nie domyślamy sij 
nawet, co się o kilka mil od nas dzieje, a nie wie®' 
zupełnie, czy się jeszcze gazety jakie drukują. Tffl 
tylko zajęci jesteśmy, żeby jak najprędzćj i jak najwij 
cćj żołnierzy, mięsa i prowiantu wszelkiego rodzap 
wprowadzić do Francyi, a tysiące tysięcy jeńców, ri 
nych i chorych z nićj wyprowadzić; o resztę się 
troszczymy.

Bitwy pod Woerth nie myślano właściwie stoczy 
6 sierpnia, a podług powziętych planów późnićj dopiec 
miało przyjść do nićj. Stanowisko Francuzów na p>' 
górkach, których szczyty obsadzone były artyleryą, a żf 
we płoty, rowy i różne wyniosłości tysiącami strzelcó* 
było bardzo silne. Niepospolitą ożywieni odwagą, rot 
poczęli strzelcy bawarscy walkę, i podtrzymywali Jl 
trzymając się zatarcie i ani jednego nie ustępując kro 
ku, przeszło godzinę, przeciwko znacznie przemagająd 
sile. Ale teraz się rozwinęły pruskie kolumny z 6 
wzorową szybkością, która tak wojsko pruskie odznacs 
Tak jak 4 sierpnia pod Weissenburgiem pruski korpfi 
główny napad wykonał, tak tutaj miał ten zaszczyt sp* 
tkać korpus jedenasty. Pułki: 80, 81, 83, 87, 95,J 
i 32 walczyły z niepohamowaną zaciętością, z Poczr 
jednak nie mogli naprzód postąpić, tak morderczo . 
łał ¡ogień Francuzów; z pułku wajmarskiego M ‘ 
óśmiu kapitanów i dwóch sztabsoficerów legło lub 
stało rannych, pułk heski, który leży załogą w Han i 
stracił przeszło połowę oficerów, tak samo puł» • 
z Gotha. ,,

Francuskie karabiny Chassepota dawały 8lJ .J 
ognia i z wielkićj odległości, a kartaczownice, guy i’ 
strzały trafiły, co się zresztą nie zbyt często zdarza 
morderczy wywierały skutek. Długi czas ważył się*, 
padek bitwy na tę i ową stronę; pomimo całego s*b 
męztwa nie mogli Prusacy zdobyć ani pi8dz£zl8fS 

trudnością tylko zdołali się utrzymać w
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Niektóre pułki pruskie, które za nadto ucierpiały,“ 
siały być cofnięte, aby się znowu sformować. Ale c 
nowe oddziały wchodziły na linią, a skoro tylko i 1 
cuzi swoje zakryte stanowisko opuścić i napad wy n 
zamierzali, zostawali za każdą rażą odparci, \ 
nie zważając na żadne przeszkody naturalne, WJ . J 
4 funtowe pruskie gwintowane baterye aż pom^ 
przednią linią tyralierów, a ich ogień zmusił kilka T 
cuskich kartaczownic do milczenia. Bawarska arty j 
odznaczyła się również celnćm i śmiałćna strzelanie » 

Około Dołudnia. edv walka w najlepsze wrw^



głał ksiąfcę następca tronu dywisyą wyrtembergską, 
¡,a dotąd pozostawała w rezerwie, na prawe skrzydło 
(Ot.zyjaciela. Z radośnym okrzykiem hurra ruszyli 
¡elhi Wfrtembergczycy naprzód i zawiązali wkrótce 

z Francuzami walkę. Teraz rozkazał książę na- 
'wi nca tronu świeże pułki pruskie i kilka bawarskich na 
lej. do szturmu poprowadzić. Siloćm hurra powitały 
ijt * rozkaz pułki, które go odebrały. Usiłowali wpraw- 
)af ?“e Francuzi, którzy z rozpaczliwą walczyli wytrwało- 
«4. c a w których pierwszych szeregach ciągle widać było 

zatka Mac Mahona (miał zostać rannym) odeprzeć 
lit. 9*0 natarcie, a jeden pułk żuawów dał się prawie 
'Ot, 1 pień wyciąć, nim stanowisko opuścił: ale siła ich 

już złamaną, a około 4ćj po południu musieli się 
L z pospiechem i nam pole bitwy pozostawić, 
ir c Czterdzieści kilka armat i kartaczownic, 2 chorą- 
Qi fjfi bardzo wiele rozmaitych przyborów, około 5000 
iji L rannych a 3 do 4 tysięcy rannych jeńców stało się
Oj1 __________ VT , Kwrlst rll o na.cjp.ni zwycięzców. Na nieszczęście pole było dla na 
H>: Jj konnicy zbyt niekorzystne, tak że prawie wcale jéj 
m- nie było można. Teraz 6 pułków jazdv zostało 
i» ¡yjlanyeh w pogoń za nieprzyjacielem. Cały korpus

Uje Mahona zupełnie rozbity i rozproszony a z żuawów 
i turkosów pozostały tylko nieliczne niedobitki. My 

>»• mamy 4 do 5 tysięcy poległych i rannych; pomiędzy 
& Sarnimi jenerała Bose, dowódzcę 11 korpusu; pocie­
kł jest wszakże, iż nomiędzy rannymi jest wielu
“t wlk) lekko rannych, gdyż strzały dawane na wielką od- 

iLjłość z broni francuskiéj, nie wiele miały siły, a kule 
<2 naruszały kości. Także i kule kartaczownic nie 
D „jgie miały siły i nie wiele ciężkich ran sprawiały.
* Teraz cała armia nasza posuwa się naprzód, Hage- 
M iju przez nas zajęte, a kolój żelazna ma aż do tego 
'5 miejsca znowu zostać wyporządzoną. Także i forteca

Bitche się poddała (?), będąc ze wszystkich stron odciętą, 
pruski korpus 6, który dotąd pozostał był w Szląsku,

* jjko rezerwa i korpus obserwacyjny, wkroczył już także 
3® jo Francyi i luzuje niektóre pułki 5 i U korpusu,

które sobie mają cokolwiek wypocząć. Tak więc nie 
folk nam wojska, a świeże i coraz świeże hufce przy­
bywają z Prus za nami. Usposobienie w wojsku jak 

i najlepsze, a prawdziwie braterskie koleżeństwo panuje 
pomiędzy Bawarami, Wyrtembergczykami i Prusakami, 
którzy, gdzie się tylko spotkają, witają się nawzajem 
jjośnćm hurra. „Jesteśmy wszyscy Niemcami — hurra 
jo ParyżaI ten łajdak Napoleon musi porządnie ober­
wać — zasłużył sobie na to za nas, bo tylko dla niego 
musieliśmy iść na wojnę. Alzacya powinna i musi te 

“raz: zostać niemieckim krajem 1 ‘ To są ciągłe wyraże- 
1 nia, które wszędzie słyszeć się dają tak z ust żołnierzy

jak’ oficerów. .
Mieszkańcy z Hagenau, Sulz i Weissenburga są u-

nrzejmi i grzeczni. Bardzo im się podoba nasz ścisły 
rygor wojskowy i to, że oprócz żywności wszystko go- 

’ tówką płacimy na kwaterach. Potwierdza się niestety, 
ie turkosowie mordowali rannych a Bawarowie nie chcą 

5 ich tćż już oszczędzać. Nawet francuscy oficerowie oka- 
zują oburzenie, iż cesarz Napoleon użył teraz w wojnie 

y' europejskićj tych hord dzikich. Podeszły jakiś sierżant 
i i pomiędzy jeńców francuskich, mówił do mnie, że sam 

“ jednego turkosa, który w jego oczach urżnął głowę ran- 
Ï' nemu, przebił bagnetem. Zresztą biją się Francuzi 

■ mężnie i zręcznie i są w ogóle daleko niebezpieczniej­
si seymi przeciwnikami, jak nimi byli Austryacy w roku 
“ 1866, gdyż żołnierze i bez oficerów daleko są zdolniejsi 

do samodzielnego postępowania.
Na żywności dotąd wojsku nie zbywało, gdyż do­

wozy są nader obfite. Wprawdzie będą one teraz co- 
1 kolwiek utrudnione, gdy się oddalimy od kolei żela­

znych. Ranni doznają ile możności jak najtroskliwszego 
starania; wprawdzie nie można zamilczeć, że przy tylu 

.. tysiącach wiele jeszcze pozostaje do życzenia, a siły 
¿j lekarzy i pielęgnowaczy nie wystarczają.
|J Sulz, 9 sierpnia.“

4 Sprawozdawca paryskiego National donosi, że 
jj pod Froschweiler dowiedział się Mac-Mahon około 2 go­

dziny, że artylerya nie ma już amunicyi i że żołnierze 
wystrzelili swe naboje. W tém kawalerya ostatnią zro-

, biła próbę: „Kirysyerowie zrobili atak na las, lecz 
j. za katdéoa drzewem ukrywał się Prusak, który celnie 

mierzył do przeciwnika swego. Wtenczas zaczął się
popłoch. Gościniec do Hagenau okrył się pierzchają 
cymi, ztąd powstało straszne pomięszauie śród nieprzy

. jacit-lskiego ognia artyleryjskiego, który się p idwoił. 
j, Gdy noc zapadła, stał się nieporządek w ciemności 
j jeszcze okropniejszym, krzyk, wycie, przekleństwa, dia- 
nil bełskie wyścigi do kolei i do stacyi Briimpt. Pułki 

I iaś. które najwięcój ucierpiały, są 47 i 6 pułk liniowy 
«I i 2 pułk turkosów. Pułkownik Krien (z 6 pułku linio- 
eti ’ego), pułkownik hrabia Gramont i jenerał Raoult 
p» polegli.“
M
5« Figaro wymienia pomiędzy poległymi pod Reichs- 
oi hofen pułkownika de Vassart, hr. Septeuil, margrabiego 
jl d’Espeuilles, hr. Roberta de Vogué, brata hrabiego 
rc Melchiora de Vogué, który stał na czele stojącego 
j w bliskości pola bitwy międzynarodowego ambulansu.

6 Po skoûczonéj krwawéj pracy porwało kilku oficerów 
:s pruskich ciało hrabiego Roberta, z którym dawniéj byli 
pil razem w Baden-Baden. Gdy książę Fryderyk Karól 
p (opowiada Figaro, który zapewne wziął go za księcia 
9i następcę tronu) otrzymał o tém wiadomość, kazał h a- 

tfc biego Melchiora zaprosić do siebie i rzekł do niego 
ii» poważnym, głęboko wzruszonym głosem: „Panie hrabio, 
Si Dam Panu do udzielenia bardzo bolesną wiadomość, 
w Może domyślasz się, co Panu powiem.“ — „Mój nie- 
8« szczęśliwy bratl“ zawołał. — „Tak jest 1“ odrzekł ksią 
Ï — „Brat pański poległ, godny imienia swego, śmier

«ł bohaterską. Tu leży ciało jego, a ułatwimy Panu 
jb wszystko, abyś chwalebnym szczątkom jego mógł towa- 
i* Wyszyć na drodze do ostatniego spoczynku.“

PRUSY.
* Berlin, 17 sierpnia. O stósunkach we Francyi 

pi«e ministeryalna Provinzial-Correspondenz: 
»Położenie cesarskiego rządu w Francyi trudnćm w tćj 
chwili jest do oznaczenia: nie można na pewne po­
wiedzieć, czy cesarz jeszcze rzeczywiście panuje, czy 
kie. Naczelne dowództwo armii (w któróm poprowa­
dzenie trzech dywizyi przeciwko trzem pruskim kompa­
nom pod Saarbrücken najsławniejszym jest czynem) 
musiał on złożyć. W Paryżu kieruje wprawdzie spra­
wami ministerstwo, złożone z osobistych zwolenników 
cesarza, lecz ster rządu zdaje się coraz bardzićj wymy­
kać z jeg0 rąk. Jeżeli pomimo to cesarski rząd jeszcze 
dnieje, to przyczyna tego leży głównie w tćm, iż ża-

ine stronnictwo, ani reoublikańskie, ani orleanistowskie 
' nie jest skłonnn do objęcia spadku obecnego po cesar­

stwie lub tćż nie ma nadziei nadania obecnym stósun-
i kom lepszego zwrotu.“

Najjaśniejsza Pani była wczoraj w niemieckim ko- 
i mitecie centralnym i oglądała, w towarzystwie guber- 
| natora Banina, wielki lazaret garnizonowy i królewski 
' lazaret rezerwowy w Turnhalle.

Wczoraj przed południem o godzinie 9 '/2 odbyły 
się w kościele św. Michała wśród licznego udziału 
uroczyste egzekwie za zmarłego w dniu 5 b. m. ¡.a 
odstawce będącego jenerała piechoty, księcia Wil­
helma Radziwiłła. Przed rokiem 1866 był zmarły je- 

l nerał-inspektorem korpusu inżynierów i fortec.
Członkowie ministerstwa stanu zebrali się dziś 

i o godzinie 2 z południa pod przewodnictwem ministra 
i hrabiego Itzenplitza na krótką aaradę.

Ministtryal iy dyrektor administracyi kolei żelaznych, 
Weishaupt, członek komisyi wykonawczéj dla transpor­
tów wojsk, wyjechał do Weissenburga.

Zeidlerache C o rres po ude u z pisze: „Berli- 
liner Revue zamieszcza, jak się nam zdaje, bardzo 
uwagi goday artykuł, w którym wykazuje konieczność 
zawieszenia podczas trwania wojny subhastacyi tak wiej­
skich jak i miejskich nieruchomości. Z naszéj strony 
możemy jedynie wypowiedzieć życzenie, żeby rząd ze- 
chciał poruszoną kwestyą z mleżną się jéj starannością 
zbadać, tém więcój, że i prawo związkowe o kasach 
pożyczkowych wyklucza hipoteki z spisu przedmiotów, 
na które pożyczkę zaciągać można.“

Piszą tu ztąd do Ostdeutsche Ztg: „Dwa wy­
padki nieszczęśliwe, jakie przy kładzeniu torpedów 
w Rendsburgu i Gestemünde się wydarzyły i przyczyną 
były śmierci wielu żołnierzy, pomiędzy nimi utalento­
wanego oficera inżynieryi Jacoby’go, obawiać się nam 
cażą, że niebezpieczne pod wodą w ukryciu pływa­

jące miny przed ostateczuém ich usunięciem po ukoń- 
czonéj wojnie kosztować będą jeszcze życie wielu 
ludzi, chociaż wcale przeciwko flocie francuskiéj nie 
będą użyte.“

Wygrana na polu bitwy potrzebna koniecznie, potrze­
bna spiesznie, jeśli cesarstwo nie ma ustąpić z widowni 
bez rewolucji nawet, samą siłą wypadków. Pracują 
téi nad nią według możności. Armia, opuściwszy linią 
obronną Mozelli, koncentruje się nad Mozą. 77 letni 
Changarnier zawezwany na konferencyą do Metz, jest, 
jak się zdaje, autorem tego czynu obrony. Zresztą miał 
się sędziwy jenerał wyrazić nader pochwalnie o dotych­
czasowych rozporządzeniach i działaniach marszałka 
Bazaine. Arcybiskup paryzki Darboy wydał do podwła­
dnego sobie duchowieństwa pod dniem 11 bm. okólnik, 
w którym między innemi czytamy: „Powodzenie nie 
nagrodziło hzroizrnu naszych żołnierzy a sprawy ludzkie 
pokazały nam raz jeszcze, że są zawsze pod pewnym 
względem słabe. Mimo to nie trzeba, aby serce nasze 
się mieszało, ani, aby części >we i łatwe do naprawie­
nia porażki wrzacały nas w małoduszny popłoch. Wa­
leczna nasza armia pozostaje ze swym zapałem; po za 
nią kraj powstaje; nad nią czuwa Bóg z ręką wycią- 
gaioną, by błogosławić Francyi. Być może, iż w po­
koju i p »wodzeniu zapominamy, że Bóg jest naszym 
ojcem i naszym panem. Klęski winny przynajmniéj 
przypominać nam, że rządzi sprawami tego świata i że 
mamy obowiązek błagać go i służyć mu, czcić go wiarą 
i praktykowaniem cnoty. Bez wątpienia trzeba praco­
wać i walczyć z energią, jak gdyby od usiłowań na­
szych zależało wszystko; lecz trzeba także błagać o po­
moc z nieba, jak gdyby praca ludzka była niczém. 
’Otóż warunki, w jakich nas Bóg postawił“ Journal 
’des Débats z 15 b. m. zawiera dalszy ciąg Odyssei 
korespondentów Figara i Gaulois w niewoli pruskiéj. 
Iateresującćm mianowicie jest sprawozdanie z długiego 
posłuchania, którego im udzielił książę następca tronu 
pruskiego w miasteczku Sulz. Obaj oddają, bez naj­
mniejszej cechy serwilizmu, postępowaniu księcia z sobą 
jak największe pochwały.

WŁOCHY.
* Florencja, 16 sierpnia. Podczas kiedy z żadnój 

obecnie strony nie nadchodzą wiadomości o publicznych 
zawichrzeni »eh, alarmuje dziennik Nazione, główny 
organ stronnictwa, zwanego konsorteryą, rząd, twierdząc, 
że reakcyjni i klcrykalni ajenci snują się po kraju, by 
w razie zupełnćj klęski Francuzów przygotować powsta­
nie ludowa przeciwko rządowi. Przytéra daje Nazione 
ironicznie wyraz zaufaniu, jakie żywi we względzie do- 
świadczonćj mądrości i przezorności prezesa minister­
stwa. Z tego widać, że stronnictwo to, nie rychléj czuć 
się będzie pewném, aż rząd przez środki nadzwyczaj­
ne nie zabezpieczy dalszego trwania ich panowania 
obecnego.

Tymczasem zapowiedziało ministerstwo wojny pla­
katami wczoraj zrana ogłoszonemi, że w końcu bieżą­
cego tygodnia zakupywać będzie w tutejszém mieście za 
opłatą w gotówce konie i muły dla artyleryi. Z Spezyi 
nadchodzi wiadomość, że kompania żołnierzy marynar­
skich i 300 majtków przybyło tam z Wenecyi, dla skom­
pletowana załogi i ekwipażu uzbrojającćj się tamże 
eskadry. Za rzecz uważają tu przawdopodobną bardzo, 
że Ribotty, dawniejszy minister marynarki, obejmie do­
wództwo téj eskadry pod naczelném dowództwem księ­
cia Amadeusza. Z Neapolu zaś donoszą, że ostatni od 
dział brygady Savona udał się nad granicę papiezką, 
dokąd wyruszyła i kompania z korpusu inżynierów, 
by kompletną urządzić połową służbę telegraficzną.

Unita Gattolica donosi z Civita Vecchii pod 
dniem 7 bm.: „Miasto od dnia wczorajszego zajęte jest 
przez wojska papieskie. Składają się one z czterech 
kompanii żuawów, dwóch batalionów krajowych strzel­
ców i 50 dragonów. Baterya artyleryi stała tu już za 
czasów okupacyi frsncuskiéj.“

Wedle doniesienia rzymskiego korespondenta Koel- 
niiche Ztg ma być fiktem, że w mieście wieczném 
wałęsa się po ulicach wiele twarzy podejrzanych, lubo 
policya nie może być surowszą pod względem ścisłój 
kontroli nad przybywającymi do miasta. Za późno zaś 
d wiedziała się, że wielu z tych ludzi, burzę zapowiada­
jących przybyło do miasta rzeką, przypłynąwszy do nie­
go oarkami i wysiadłszy na rozmaitych punktach ulicy 
Ripetta, przez co ominęli Porta del Popolo i kontrolę 
paszportową. Prałaci, co pełnią obowiązki namiestni­
ków w prowincyach Velletri, Froscinono, Civita-Vecchia 
i Viterbo powołani byli do Rzymu w tych dniach, by 
otrzymać instrukcye na nieprzewidziane i przewidziane 
wypadki. W razie napadu ze strony Garibaldczyków, 
mają zebrać przeciw nim wojsko, jakie mają na zawo 
łanie; jeżeliby zaś wojska królewskie miały przekroczyć 
granicę, wtedy mają opuścić wszystko i c >fnąć się do 
Rzymu.

FRANCY A.
• Nic tyle bolą Francuzów, jak to widzimy z dzien­

ników paryzkich, klęski pod Weissenburgiem, Woerth 
i Saarbrücken, które zawiniła nieudolność dowódzców, 
ale w których dzielność i męztwo żołnierza ponownie 
w świetoóm okazały się świetle, ile upokarzający zalew 
Alzacyi i Lotaryngii przez nieprzyjacielskie wojska. 
Zajęcie stolicy Lotaryngskiéj, téj siedziby niegdyś króla 
naszego Stanisława Leszczyńskiego, przez pruskich uła­
nów, tajone przez 24 godzin przez rząd w Paryżu, wy­
warło niezmiernie bolesne wrażenie tak w publiczności, 
jak w ciele prawodawczém, gdzie panu Gambecie przy- 
padł smutny obowiązek odczytania izbie następującego 
doniesienia dziennika Espérance de Nancy: „Wczo­
raj, 12 sierpnia, w piątek, o godzinie trzeciéj z połu 
dnia, data bolesna dla nas i dla naszych następców, 
czterej żołnierze pruscy wzięli w posiadanie miasto 
Nancy, dawną stolicę Lotaryngii naczelne miasto de­
partamentu Meurthe. W pół godziny później przebiegł 
miasto oddział 26 Prusaków i zajął stacyą kolei żela- 
znéj, ktôréj naczelnik został ogłoszony jeńcem na słowo 
honoru. Pan mer został zawezwany przedstawić się do- 
wódzcy oddziału obozującemu między Saint-Max a drogą 
do Essey. Podczas tego oficer ułanów w t warzystwie 
dwóch kawalerzystów przebiegał miasto galopem, aby 
się obeznać z miejscowością. Za powrotem p. mera 
uchwaliła rada municypalna dla zwycięzców sumę 50,000 
franków, z mnóstwem racyi owsa Żądali koniecznie 
300,000 franków i znajdowali, że 50,000 franków dla 
miasta posiadającego tak piękne gmachy są tylko ba­
gatelą. Przez ciąg krótkiego swego pobytu, nie tracili 
Prusacy czasu. Na stacyi kolei żelaznćj mianowicie 
zmuszono dwudziestu naszych współobywateli, pod nad­
zorem pruskim, do robienia wielkich zniszczeń przez 
zrywanie szyn aż do Maxéville, gdzie ja rzucono w ka 
nał. Słupy telegraficzne pozwalano również. Ułani 
byli w liczbie 150. Dwa hotel' w Nancy, Hôtel 
Saint-Georges i Chartreuse zostały zawezwane 
każdy z osobna, do dostarczenia obiadu na 75 osób. 
Otóż jadłospis : zupa, sztuka mięsa, legumina, litr wina 
i sześć cygar na człowieka.“ Tak daleko dosłowna 
relacya dziennika Espérance. Obiad ten koszto­
wnym jest zaiste, mimo skromnego menu dla przyszło­
ści i honoru Francyi... Nie mniéj bolesnemi są odkry­
cia niedołężności cesarskiego rządu, mianowicie mini 
sterstwa wojny marszałka Leboeufa, jakie obecnie coraz 
jaskrawić) na jaw się wydobywają. Każdy dzień niele- 
dwie przymnaża przykrych zawodów. Tak pisze kore­
spondent paryzki do Indépendance Belge z dnia 
11 bm.: „Pułk przybyły z Metz do Lille, by wzmocn ć 
korpus marszałka Mac Mahona, wzniósł okrzyki: Precz 
zFrossardem, i inne daléj sięgające jeszcze prze­
zwiska. Zapewniają mnie, iż był taki nieład za prze 
stléj administracyi wydziału wojennego, że się nie spo­
strzeżono nawet, iż pułk tenże, którego usługi mogły 
już być użyteczne, został zapomniany i że go znale­
ziono w jego garnizonie dalekim całkićm podobnie, jak 
przedmiot zagubiony w głębi szafy. Minister wojny 
obecny znalazł się w konieczności przyznać wczoraj, że

i
 jeżeli nie uzbrajają daléj gwardyi narodowéj, nie dzieje 
się to skutkiem niezaufania, lecz z powodu niedost-stku 
broni, lecz że wszystko, co się znajduje na linii bojowéj,

• jest aż nazbyt obficie uzbrojone a że w przeciągu kró- 
' tkiego czasu uzbrojenie gwardyi narodowéj będzie ukoń- 
I czone.“ Hrabia Palikao pracuje zresztą z wszelką gor­

liwością nad naprawą złego, zrządzonego za przeszłego 
ministerstwa i zyskuje sobie tém, jak nawet dzienniki 
opozycyjne przyznają, coraz większą a mało spodziewaną 
z początku popularność. Co się tyczy ogôlnéj sytuacyi, 
rzuca na nią charakterystyczne światło dyskusya zamie­
nionego w tajny komitet ciała prawodawczego z dnia 
13 bm. Reprezentacya kraju zgodna i jednolita w uczu­
ciu obowiązku jak najenergiczniejszéj obrony kraju, za­
czyna nią być coraz mniéj w kwestyi utrzymania na 
tronie obecnéj dynastyi. „Weźcie władzę w ręce“, mó­
wił między innymi p. Favre, „a jeśli nazwa komitetu 
obrony was straszy, niechaj izba cała obejmie rządy; 
winniście sterować ku temu; jest to koniecznością; 
czyńcież to więc jak najspieszniéj; sytuacya nakazuje 
to a kraj domaga się tego od was.“ Gambetta odezwał 
się: „Panowie, jest słowo będące na ustach wszystkich, 
obiegające wszystkie ulice a słyszane przez was równie 
zapewnie dobrze, jak przezemnie. Słowem tém jest... 
detronizacya.“ A dziwna rzecz! Ani myśl ta, ani 
to słowo nie wywołało zbyt wielkich protestów ani ze 
strony ministrów, ani ze strony większości rządowćj, 

1 ani ze strony prasy, ani ze strony opinii publicznéj.

Telegramy.

linii naszego odwrotu i przeszkodzenie połączeniu naszych 
’ armii. Telegramy źmdarmeryi, nie będące jednakowoż 

urzędowemi. donoszą, że Prusacy cofają się na Commercy.
„Ztąd wypływa, że ponieśli porażkę.“ — Nowa armia, 
nad którą powierzono dowództwo także marszałkowi 
Bazaine, będącemu jedynym jenerałem en chef, gotową 
jest teraz wesprzeć armią nadreóską (Nadesłane przed 
niniejszą depeszą późniejsze paryskie depesze z 17 rana 
[obwieszczenie ministra wojny i Journ al officiel] nie 
zawierają nic we względzie powyższych wiadomości o do­
niesieniach żandarmeryi.)

Paryż, 17 sierpnia. (Drogą pośrednią.) Księże La­
tour d’Auvergne przybył do Paryża i objął sprawy swego 
ministerstwa. Cesarz przybył do Châlons.

Paryż, 17 sierpnia. (Drogą pośrednią.) Wydanie 
ranne Journal officiel nie podaje nic nowego z tea­
tru wojny.

Bruksela, 17 sierpnia. Według Indépendance 
kazała tu cesarzowa Eugenia sondować, czyby w danym 
razie mogła przejechać przez Belgią, by Bię udać do 
Anglii. Odpowiedź będzie zapewne przyzwalającą. — 
Tenże dziennik donosi z Paryża: Towarzystwo kolei po- 
łuiniowój (Paris-Mediterranée) robi kroki, by w razie 
zajęcia stolicy przenieść szybko biura swoje na południe. 
Nasamprzód miano na uwadze Lym lub Montereau.

Bruksela, 17 sierpnia. Według nadesłanego z Pa­
ryża doniesienia prywatnego wydał baron Malortie ode­
zwę do żyjących we Francyi Hanowerczyków, w ktôréj 
wzywa ich do utworzenia hanowerskiego korpusu cel­
nych strzelców, mającego się połączyć z armią fran­
cuską.

Londyn, 16 sierpnia. Francuska szalupa kanonier- 
ska zabrała okręt pruski „Hrabia Krassow“ i zaprowa­
dziła go do Balst. Francuska korweta „Citou“ z »brała 
dwa pruskie okręty pod Oran.

Londyn, 17 sierpnia. Lord Granville wystó3ował 
pod dniem 11 bm. depeszę okólną do reprezentantów 
angielskich za granicą, w ktôréj zbija podniesione ze 
strony niemieckiéj zażalenia z powodu jednostronnie po­
dobno zachowauéi neutralności i dowodzi, że Anglia po­
została w téj mierze wierną tym samym zasadom, jakie 
zachowywano dotychczas a nawet przez Prusy podczas 
wojny krymskiéj. Depesza nadmienia daléj, że zakaz 
wywozu węgli do portów neutralnych jest niemożebny 
i że kontrola nad tym wywozem jest niewykonalną. Co 
do koni wywieziono w ogóle w miesiącu lipcu do Nie­
miec i Belgii sztuk 413, do Francyi 583. Amunicyi nie 
wywieziono do Francyi wcale a małą ilość do Belgii, 
Hollaudyi i Hamburga.

Florencja, 17 sierpnia. Według nadeszłych tu z Rzy­
mu wiadomości obchodzi tamże okryta kilku tysiącami 
nazwisk petycya, żądająca od rządu włoskiego opieki 
przeciw policyi rzymskiéj.

Ostatnie telegramy.
Saarbrücken, 17 sierpnia. Król zamiano­

wał jenerała Bonina, dotychczasowego jenerał-gu- 
bernatora w obwodzie trzeciego i czwartego kor­
pusu armii, jenerał-gubernatorem Lotaryngii, a do­
tychczasowego komendanta Berlina, jenerał-porucz- 
nika hr. Bismarcka-Bohlen, jenerał-gubernatorem 
Alzacyi.

Paryż, 16 sierpnia. (Posiedzenie ciała 
prawodawczego.) Minister wojny hrabia Palikao 
powiada w odpowiedzi na interpelacyą: Prusacy 
odstąpili od zamiaru przecięcia odwrotu i połą­
czenia się francuskiéj armii. Telegramy, pochodzące 
od żandarmeryi, jednakże nieurzędowne, donoszą, że 
Prusacy po trzech czy czterech po sobie następu­
jących potyczkach cofnęli się do Commercy. Zda­
je się zatem, że Prusacy ponieśli porażkę. Hr. 
Palikao dodaje, że nowa armia, ktôréj jedynym 
naczelnym wodzem jest marszałek Bazaine, goto­
wą jest poprzeć armią nadreńską. (Wiedeńska 
Presse.)

Paryż, 16 sierpnia, o godzinie 1 minut 20 
z południa. (Urzędowe). Telegram podprefekta 
z Verdun z dnia dzisiejszego, godzina 6 minut 10 
z rana, donosi: „Żadnych wiadomości z Metz. 
Wczoraj słyszano przez cały dzień grzmot armat 
pomiędzy Metz i Verdun. Podróżni tu przybyli 
donoszą, że od rana wielka bitwa się toczy., Pru­
sacy stracili w boju w dniu 14 więcej niż 40,000 
ludzi (?). Wczoraj przez całe rano walczono na 
skrajnéj granicy mego okręgu w odległości na 28 
kilometrów od Verdun. Na tym punkcie zauwa­
żano, że nieprzyjaciel cofnął się ku południowi.“ 
Podajemy wiadomość tę pod zastrzeżeniem.

(Wiedeńska Presse). 
Wittów, 17 sierpnia, po południu. Dywi- 

zya floty, składająca się z „Grille“, z łodzi kano- 
nierskich „Drache“, „Blitz“ i „Salamander“, sto- 

; czyła dziś po południu walkę z francuskiemi 4 fre- 
I gatami pancernemi, jedną korwetą i jedném awizo.

Karslruhe, 17 sierpnia. Według urzędowych, na­
desłanych do Karisruher Ztg z badeńskićj kwatery 
głównćj Laojpertheim pod dniem 14 b . doniesień, pra­
cują obecnie w Strassburgu jak najgorliwiój nad uzbro­
jeniem wałó w, oczyszczeniem stoków, zabarykadowaniem 
przystępów itd. Przeszkodzić tym robotom jest teraz 
głównóm zadaniem oblegających. Dnia 13 sierpnia sto­
czono w tym celu trzy małe utarczki pomyślne. Pod­
czas jednći z nich zapalił oddział badeński pociąg kole- 
lejowy na dworcu. Baterya polna posunęła się na 3000 
kroków pod fortece i strz lała na oświetlone ogniem 
fortyfikacye. Strata badeńska wynosi 3 zabitych i 17 
rannych.

Wiedeń 17 sierpnia. Ab e ud post zaprzecza do- 
nesieniom wiedeńskiego korespondenta Times, doty­
czącemu zachowania się hr. Balista w obec pretensji 
francuskich, jako tćż wiadomościom tegoż dziennika o 
zaproponowanej podobno przez Austryą lidze pokojowćj 
i jćj bliższych szczegółach.

Ejtkuny, 16 sierpnia. Nadesłane z Petersburga 
wiadomości z dnia 15 b. m. donoszą, że po ukończeniu 
manewrów pod Krasnćm Siołem pułki gwardyi jak ka­
żdego tak i bieżącego roku mogą żołnierzy rozpuścić 
za urlopem do 15 września do robót dobrowolnych. Roz­
kaz wielkiego księcia Mikołaja donosi o tćm rozporzą­
dzeniu.

Paryż, 16 sierpnia. (Drogą pośrednią.) Ciało pra­
wodawcze przyjęło na dzisiejszćm posiedzeniu propono­
wany przez p. Ferry projekt do prawa, dotyczącego 
wcielenia kontyngensów z 1865 i 1866 r. do gwardyi 
ruchomćj, z tćm zastrzeżeniem, aby postanowione pra­
wem 1832 przypadki wyjątkowe podtrzymane zosały. 
Izba jutro odbędzie posiedzenie.

Paryż, 16 sierpnia. (Drogą pośrednią, spóźnione.) 
W ciele prawodawczćm podał marszałek Palikao nastę- 
Duiace wiadomości: Prusacv nie kusili sie o przełamanie

O --------£-------- / u v v v

Nieprzyjacielska flota znajduje się dotąd na morzu 
od Dornbusch; przybyły one z zachodu i spotkane 
zostały nasamprzód przez „Grille“ na północ od 
Darleworth. Nie mieliśmy żadnych strat.

Pont ń Mousson, 17 sierpnia, wieczorem. 
NPan donosi JKMkrólowój, że w bitwie pod Mars 
la Tour kawalerya zdobyła dwa orły i siedm 
dział.

«w«»

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 18 sierpnia. Ministerstwo spraw zagrani­

cznych ogłosiło obwieszczenie, dotyczące wydawnictwa tak zwa­
nych list strat na polu bitew, w którem powiedziano: Ażeby 
wszystkim tym, którzy sobie życzą posiadać listy strat, dać spo- 
sobność ich posiadania, rozporządzono, iżby listy te były do na- 

; bycia przsz wszystkie urzędy pocztowe za zwrotem kosztów 
druku. Ponieważ obszerność list a zatem i cena druku nie da 
się naprzód obliczyć, przeto złożyć należy u odnośnego urzędu 
pocztowego jako najwyższą cenę 10 sgr. za egzemplarz; po ukoń­
czeniu ogłaszania kwota przewyższająca będzie zwrócena. Za 
egzemplarze, przez listowych mające być wręczane zapłacić na
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— * Nekrologia. W ostatnich tygodniach zmarli: Róża 

z Koszutskich Koczorowska w Tykadłowie pod Stawiszynem 
w Królestwie Polakiem, rodom z W. Księstwa Poznańskiego. — 
Władysław hrabia Kwilecki w Lucernie w Szwajcaryi, właści­
ciel dóbr Gosławskich w Królestwie Polskiem, rodem z W. Ks. 
Poznańskiego. — Maryanna Morawska w Doruchowie pod 
Ostrzeszowem, — Jadwiga z hr. Grabowskich Breza. — Lu­
dwik Młodzionowzki w Buku, lat 68. — Marya z Kozińskich 
Nowicka w Stęszewie. — Wincenty Szczepański w Lubaszu.
— Franciszka z Brudzewskich Ruprycht. — Antonina z Wa­
silewskich Kaniewska w Poznaniu. — Naroya Welzant, urzę­
dnik z fabryki Cegielskiego w Poznaniu. — W Berlinie: Książę 
Wilhelm Radziwiłł, jenerał pruski, lat 73. — W Warszawie: 
Bonifacy Rządca, starszy felczer, lat 35; Joanna Fric.k, panna 
lat 24; Franciszek Fróhlich, obywatel miasta Warszawy, lat 
62; Wiktorya Rychłowska; Karolina z Szyllingów Kozłow­
ska, obywatelka miasta Warszawy, lat 53; Wilhelm Schrei- 
ber, właściciel giserni czcionek drukarskich, lat 67; Tekla z Ma­
linowskich Rabów, lat 32; Wawrzynie« Domagalski, b. oficer 
b. wojsk polskich, lat 78; Michał Szubartowski, chirurg, czło­
nek warszawskiego zgromadzenia felczerów, lat 64; Anna z Szo- 
lów Szlupowicz, wdowa po oficerze b. wojsk polskich, lat 77;' 
Franciszek Wroński, archiwista wydziału kontroli służących; 
Edward Radecki, urzędnik zarządu poczt; Rozalia z Zawadz­
kich Danowska, lat 52; Cecylia z Lisowskich Mattelowa, 
lat 24; Ludwika z Olszewskich Jasińska, lat 48; Józef Koło­
dziejski, lat 27; Władysław Gunderlach, majster mydlarski, 
lat 37; Jan Trelle, syn fabrykanta wyrobów metalowych, lat 
19; Marya z Zapałowiczów Kottner, Jat 53. — We Lwowie: 
Antoni Roszkowski, właściciel dóbr, lat 66; Karól Sauer, 
przedsiębiorca, lat 41; Tekla Romanowska, właścicielka domu, 
lat 50; Anna Brzeżowska, wyrobnica, lat 33; Julia Riedel, 
żona kupca, lat 34; Karolina Loger, córka oficyała, lat 34; Ma­
rya Sadowska, wyrobniea, lat 41; Marya Lokocz, żona tapi­
cera, lat 42; Zofia Stenischwyrobnica, lat 65; Tekla Kuna-' 
siewicz, żona nauczyciela, lat 46; Józefa Braunseis, wdowa 
inżyniera, lat 86; Stanisław Zborowski, doktor praw i końce-, 
pista, lat 28; Franciszek Mohiła , kotlarz, lat 37; Julia Gó­
rzyńska, szwaczka, lat 24; Kornel Szlegiel, artysta-malarz, 
lat 53; Jerzy Wood, przedsiębiorca kolei, lat 24; K. taizyna 
Korniakowska, lat 70; Magdalena Czerwińska, wdowa po 
radzcy, lat 75; Ludwika Żminkowska, siostra adwokata, lat 
32; doktor Eligiusz Białoskórski, adwokat, lat 34; Adolf Laś- 
kiewicz, doktor medycyny, lat 55; Michał Szczygielski, 
dzierżawca, lat 75; Adam Gór czak, ekonom, lat 52; Michał 
Kobelczuk, nauczyciel, lat 27; Jan Reck, pensyonowany radź-! 
ca, lat 66; Teresa Górecka, wdowa, lat 89; Marya Chilińska,, 
żona malarza, lat 38; Katarzyna Jabłońska, lat 60; Józef 
Bąuer, krawiec lat 43; Markus Knopf, chirurg, lat 78; Marya 
Breitenberger, córka obywatela, lat 17. — W Łukowie: Augu­
styn Marewicz, były burmistrz, lat 60. — W Kutnie: Antoni 
Głoszkowski, lat 76. — W dobrach Jelno, powiat nowo-ra- 
domski: Karól Tyszkiewicz, obywatel gubernii wileńskiej, lat 
50. — W Milkołazu pod Kraśnikiem: ksiądz Roman Leszek, 
proboszcz, lat 43. — W Oziembówce w powiecie garwolińskim: 
Eugeniusz Olszewski, sędzia pokoju powiatu garwolińskiego. - 
W Kaliszu: Michalina z Olszewskich Miillerowa, żona naczel-j 
niba komory Czolnochów, lat 26; Jan Jankowski, pisarz ma­
gazynu solnego tamtejszego.— W Łodzi: Ludwik Górski i Bro­
nisław Czech. — W Wilanowie pod Warszawą: Tytus Zbra- 
niecki, lat 82. — W Krakowie: Olimpia z Miecińskich Pio­
trowska; Władysław Kossakowski, właśoiciel drukarni i haL- 
dlu materyałów piśmiennych w Lublinie, poprzednio wydawca 
Kuryera Lubelskiego; Aleksander Nidecki, lat 81; Antoni 
Rechowicz, b. wojskowy i urzędnik kaneelaryi uniwersyteckiej.
— W Dzikowie (w Galicyi): Leon Lipowski, były wojskowy. — 
W Rzymie: Walenty Senruk.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 19 sierpnia Be- 
nigny panny; w kalendarzu słowiańskim Bolesława. Wschód 
słońca o gocizinie 4 minut 53, zachód o godzinie 7 minut 12.

Ostatnia kwadra księżyca dnia 19 sierpnia około go­
dziny 9 z rana.

Dnia 19 sierpnia 1574 r. poselstwo polskie przed Henry­
kiem Walezyuszem. — 1587 Zygmunt III ogłoszony królem. — 
1709 manifest Stanisława Leszczyńskiego do narodu. — 1833 po­
wieszono w Szadku emisaryusza Feliksa Bugajskiego a w War­
szawie Sylwestra Raczyńskiego.

stawienia się w terminach wyżój oznaczonych przed komisyą, 
z przedłożeniem zwykłych atestów od odnośnego łowczego.

W dniach 5 i 7 b. m. odbyła się w Krobi iluminacya 
z powodu odniesionych zwycięstw Prusaków nad Francuzami, 
w czóm mianowicie wielce s>ę zasłużył p. dr. N epilly, nie szczę­
dząc żadnych zabiegów w doprowadzeniu jój do skutku. Spo­
dziewam się dla tego, że publiczność miasta jako i okolicy gor­
liwość pana dr. N. odpowiednio uznać potrafi. Ludność w dniach 
tych zachowała się wzorowo, z wielkim Bpokojem ducha na Ze­
wnątrz, oprócz jednego wybryku, którego się dopuścił jeden 
z wyższego towarzystwa niemieckiego w najohydniejszy sposób, 
odgrywający w dniach tych niejako rolę ulicznika. W Kobylinie 
i Rawiczu miano się z okazyi iluminacyi dopuścić nadużyć.

Zaraz na początku rozpoczęcia kroków wojenny h zawią­
zał się u nas ku wspieraniu rannych na polu bitwy i chorych 
komitet, z 11 członków złożony celem zbierania składek pienię­
żnych i płótna na szarpie. Czynność rozpoczęto zaraz.

Dnia 5 b. m. utopił się w stawku w Krobi 12-letni chło­
piec, syn ubogiej wdowy, który poszedłszy się kąpać w czasie 
południowym, wszedł na miejsce głębokie a nie umiejąc przytćm 
płjwać, utonął. Nieszczęśliwego wkrótce z wody wydobyto, je­
dnakże lekarska pomoc okazała się jnż bezskuteczną.

W zeszły wtorek przyaresztowano w Chocieszewicach pe­
wnego zakonnika, który wydawał eię pochodzić z Krakowa. Od­
stawiono go do Krobi, zkąd konwojowano do Rawicza pod eskortą 
zastępcy komisarza i żandarma, jako bardzo ważną polityczną 
zdobycz, o czem z góry pozwalamy sobie powątpiewać.

_ » Szósty sierpień w historyk W obecnój chwili nie 
jest, zdaje się, bez szczególniejszego interesu zestawienie nastę­
pujących dat historycznych. D. 6 sierpnia 843: traktat w Verdun, 
Niemce powstają; 1648: zakończenie pokoju westfalskiego; 1762: 
Katarzyna carowa zrzeka się panowania; 1806: koniec państwa 
niemieckiego, Franciszek II składa cesarską koronę- 1833: wielki 
kongres monarchów przeciwko Francyi w Cieplicach; 1840; wy­
lądowanie księcia Ludwika Napoleona w Boulogue, chwytają go 
1 zawożą do Hani; 1870: klęski wojsk francuskich pod Woerth 
i Saarbrücken.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Rachunek z lipca r. b.
W skutek ofiarowanych przezemnie wszystkim Stowarzy­

szeniom naszych pracowników mych 25 hgiężeezeh <lli» 
Sala« pracujących polahlch zgłosiły aię do mnie w ze­
szłym miesiącu:

Z Ameryki:
z Nowego Jorku: Towarzystwo Kościuszki, prezes A. Kopan- 

kiewicz. — 62 członków.
z Waszyngtonu, St. Gertrud: Towarzystwo bratniój pomocy, 

prezes dr. Sacconi, sekretarz Weude.
Ponawiam tę ofiarę moję wszystkim Stowarzyszeniom sza­

nownych naszych przemysłowców i rękodzielników, jak nąjżywiój 
pragnąc służyć sprawie rozwoju praktycznćj, rozsądnćj oświaty, 
która, w obec burz i bagnetów grożących Europie, więcćj jeszcze 
niż kiedykolwiek zdaje się być konieczną.

Berlin, 15 sierpnia 1870.
Karól Forster,

24 Leipziger Strasse,

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

<’/„•
3’/n-

-7.
* IRIąfiia. Berlin, 17 sierpni». Mąka pszenna nr. 0 
nr. 0 i 1 41/,—’/n tal., rżana nr. 0 33/« — 7» tak, nr. 0 i 1

Poznań," 18 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 S7i—4’/« tal., 
mąka rżana ar. 0 i 1 S'/2—31/« talara płacono za centnar bez 
akcyzy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ciohowicz z Wągrówca, 
Pach z Eisenmost.

HOTEL RZYMSKI. Jaciński z Witakowic, Kożuchowski i Pu­
ławski z Król. Polsk., Stablewski z Gruszczyna, Jasielski z Go­
sławic, Kowalski z Posadowa

HOTEL BERLIŃSKI. Pani Kierska z córką z Bonierskiego, 
prób. Marcinkowski z Lutyni, Łubieński z Wapienka, Zabłocki 
z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. 
Schulz z Szczecina.

Kange z Król. Polskiego, pani
paid,-.

listop.-grud«. 47'/«—’/, tak płac, i ląd. Pttenłea: na sk 
64 tal. iąd. Jęczmień: na lierp. 43 tal iąd. Owi 
sierpień 48 tal. iąd. Rzep: na sierpień 105 tak płac 
rzepiowy: bez handlu,; w miejscu 137« tak iąd., Da 
sierp.-»rzęs. 12‘/«> wrzes.-jaźil. 12’/« tak żad. Okowita- ' 
mało zmienion»; w miejscu 16 tal. żąd., 15’/« plac., na s:' 
i sierp.-wrześ. 15% żąd. i płac., wrzes.-pażdzier. 15*/,, „„L?- 
liitop. 15'/u t*k płac. | ; i :

Na targu

n E pod Krobi, 11 sierpnia. (Pobór do wojska.— 
Illuminacya. — Komitet. — Zakonnik aresztowany.) 
Czynność departamentowa poboru do wojska odbędzie się dla po­
wiatu krobskiego w Rawiczu w dniach 18 i 19 b. m. Zarazem 
wszyscy ei, którzy służyć w wojsku są zobowiązani, winni się 
w dniach tych przed komisyą departamentową stawić, skoro od 
władzy miejscowej wezwanie otrzymają. W razie ‘ zaniechania 
tego, karani będą karą pieniężną 3 tal. wynoszącą, lub odpo­
wiednią karą więzienia, Uczniowie leśniczostwa, którzy w roku 
bieżącym kończą czas terminowania, mają również obowiązek

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 18 sierpnia

Hr. Miączyński z Pawłowa, TaczanowskiHOTEL DU NORD. 
z Krakowa.

OEIIMIGA HOTEL FRANCUSKI. Mukulowski z Kotlina, Mo- 
szczeński z Jeziorek, prób. Niewitecki z Łodzi, Karwot i Bierna­
cki z Król Polsk.

MYLIUSA 110'IEL DREZDEŃSKI. Hr. Taczanowski z Taeza- 
nowa, Treskow z Wrocławia, Sanger z Połajewa, Bąyer z Go- 
lenczewu.

HOTEL PARYSKI. Wojciechowski z Oporowa, Wierzbowski 
z Środy.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poz«ańnUa, 18 sierpnia.

Poznańskie stare 37, % listy zastawne — tal. płac- — 
Poznańskió nowe 4°/q listy zastawne 807« tak żądano. — Pozn. 
listy rentowe 807„ tal pł. — Pozn. 5% oblłgacye pow. — żąd.
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — banknoty polskie 
7378 taL pł. — Akcye poznań. banku realno-kredytowego — taL 
płac. — Rnmuny — tal. płać. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5’/o 937, płac.

Żyto: wypow. — węcpli; na sierpień 44, sierp.-wrześ. 44, 
wrzes.-paźdz. 45, na jesień 45%, pażdz.-listop. 46, listop.-grudz.
— tak

Okowita: (z beczką) wyp. 6000 kwart, ns sierpień 157», 
wrzesień 15’/,,, pażdziern. 15, listop. 147,,, grudz. — , styczeń 
1871 — tak plac.

Giełda berllAtsha, 17 sierpnia.
Na giełdzie dzisiejszej panowała zupełna nieczynność.
Walory praskie: Dóbr, oożyczk. psiwa (4‘z,“/0J 96 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 967, płac. Obi. pstwa (47.) 78 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 1127« plac.

List, zastaw. : Zachód.-prask. t37,°/o) 70 plac, dto (4%) 
777, płacono, dto (47,%) 84 płac Pozn. nowe (4%) 807. żąd. 
Listy reat. Pozu. (4%) 81% żąd Prusk. ,4%) 827, żąd.

Walory sagranlozno. Austr. metal. (5%) — plac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 i4%) 69 płacono. 
Losy kred, z r. .1858 80 płacono. Losy z r. 1860 (5°/e; 72'/,— % 
płac. Losy z r. 1S64 (4%) 59 płaco.o Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (6%) 
1087. płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. 4%) — płacono. 
Polak, certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) — plac dto cząstki po 
500 złp. (4%) 94 płac Polskie listy zast. 3 cm. w rs. ,4%| 67 
płac Listy likw. 54% płc- Włoska poż. (5%) 48%-9-8% płc Ru 
muńska poż. (8°,'o) 81 płacono. Rumuńskie obli«, kolej. (.7’ ,0/0)
59%—60 płacono. Turecka poż. 437, płacono. Amer. poż. (6%) 
9ż%—3—2% płac Akoye kolei żela». KoL mind. 1267,-7 płc. 
Gal.-Kar Ludwik 92%—7, płacono Au.tryackie Franc. 
182%—17,—3—27, płacono. Warsz.-wied. 55 płac. Banki IM. 
Austryackie kredytowe mob. 134%-4—7« płacono Pozn. prow.
— płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 112 płac. Certyf. hip. 
Hubnera (47»%) — płuc. Hansem. (47,%) 85 płac. Henkel 
(47, %) - ¿Ud- Meining. (47,%)^- płac.

Knrs gotówki 1 pap- pleń Frdr. pruskie 113’/» płac ldr. 
1117, płac., auwerny 6. 23 płac., nup. 6. 127, żąd., półirnper. 5. 
15 żąd., doli. 1. 117, plac. Złota w sztabach fuut celny 461% 
żąd. Srebra fuut celny 29 26 płac. Zagraniczne banku 99% 
płacouo. Austr.-bankn. ’81 '/« płac Rosyjsk. banku. 747, plac.

— Dysfetmto bankowe 8
Pszenica: 2100 funt w miejscu 62-76 tai. wedle jakości 

żółta szląska 69, biała pstra polska 72 tal. płac.; 2000 funt, na 
sierp, i sierp.-Wrzes. 687«-’/)—7« wrzea.-pa/dz 68%—7„ puźdz. 
listop. 70—697,, list.-grudz. 70’/,—7,—70 tal. płac. Żyto: 2C00 
funt, w miejscu 46—52 tal. wedle jakości żądano; piękny towar 
507,-51 tal. płac.; na sierp, i sierpi-wrzes. 48%—49—38% pł., 
wrzes.-paźdz. 48%- 49’/,—48% płac., 49 żąd., pażdz.-listop. 497, 
-7,-49, listop. grudz. 497,-7,-49 tal. płacono. Jęczmień: 
1750 fuut. mały i wielki 35-45 tal. wedle jakości żąd. Owies: 
1200 funt, w miejscu 29-87% tal. wedle jakości żąd.; wschodnio- 
pruski 337,-7,, pomorski 33%—34, szląski S3%-34, pośledni 
wschoduio-pruski 31 tal. z kulei płac.; na sierp. 33'/, żąd., s.erp.- 
wrzes. 29';,— %, wrzes.-paźdz. 28'/, tal. płacono. Groch. 2250 
funt, do gotow. 62—70 tal , na paszę 50-58 tal. Rzep: 1800 
funt. 100—103 tal. Rzepik: 95-100 tal. Olój rzepiowy: 100 
funt, w miejscu 137, tal. żąd,; ua sierp. 137,, płac., sierp.-wizes. 
18’/., żąd., wrzes.-paźdz 13'/,,—% tal. płac. Olój lniany: 100 
funt, w miejscu 11’/, tal. Oléj skalny: w miejscu 7% tal. żąd.; 
na sierp. 7’/, nom., sierp.-wrzes.—tal. Okowita: 8000% Irai, 
w miejscu bez beczki 163/,—7„ ze spichrza 16®/,, tal. płac.; na 
sierp, i sierp.-wrzes. l6'/„ —157,, wrzes. 16'/,—15"/i„ pażdz. 
tal. 2 sgr., pażdz. listop. 16 tal. 17 -15 sgr. płac.

Giełda wroeł»w»«ha, 17 sierpnia.
Żyto: 2000 funt, nieco wyżój; na sierp, i sierp.-wrzes. 

tal. żąd., wrzes.-paźdz. 45 płac., pażdz.-listop.

17

45
*6%-%- 7„

t
Wincenty Sobierayski,
dziedzic na Kopaninie, opa­
trzony św. Sakramentami, za­
kończył żywot swój doczesny 
na dniu 17 b. m. Eksporta- 
cya zwłok odbędzie się dnia 
19 b. m. do grobowca familij­
nego w Kopaninie, a nazajutrz 
nabożeństwo żałobne za duszę 
jego w Niemczynie , o czóm 
zawiadamia krewnych i przy­
jaciół w smutku pogrążona 
żona wraz z dziećmi. (5146) 
Elżbieta z Jaraczewskich 

Sobierayska.

Sprzedaż konieczna,
Wieś szlachecka Dziadkowo własność dzie­

dzica Juliusza Relslger, ulegająca ogólną 
swą płaszczyzną 2608.55 mórg, opodatkowa­
niu gruntowemu, wzięta co do dochodu czy­
stego 867,,» talarami do podatku giuntowe- 
go a co do wartości budynków pod wzgtlę 
dem i h użytku 166 talarami do pedazku 

I budynkowego, ma bvć v drodze koniecônéj 
I sprzedaży (4195)
¡ dnia 20 września 1870 z raca o gedz 10 

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedana a wyrok co do udzielenia przy- 

I,sądzenia ógłoszotfy będzie
dnia 16 września 1870 z rana godz. 97,

Wyciąg z wykazu podatkowego, stau hi­
poteczny, taks> i ione tęż nieruchomość do­
tyczą-e wykazania, które każdemu intereso­
wanemu w subhaś ie złożyć wolno, tudzież 

i inne jakie szczegółowe warunki, można 
w biórze III przejrzeć

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, 
którzy praw własności lub innych bądź real­
nych, zahipotekowania w księdze wieczystej

iffilodsieniee, mają<y zamiar w przy­
szłości poświęcić się filologii, życzy sobie 
przyjąć miejsce w szlacheckiej, dostojnej fa­
milii jako prywatny nauczyciel. Bliż wiad. 
isub P. R. poste rest. w Poznaniu. (5139)

Guwerner, na kilka tygodni poszukiwany. 
Adres: KI. SI. Poznań poste rest. (5154)

Gospodyni poszukuje miejsca zarąz 
lub od św. Michała. Bliższa wiadomość Bu- 
tekka ul. 15 u Przybylskiego. (5153)

I1«1 Kisi a poszukuje księgarnia
Leitgebra i Sp.

(5043)

Mieszkanie z ozterech wielkich pokoi 
i kuchni w Starym Rynku 55, 2 piętro jest 
do wynajęcia. _____ (512616)

Asjjir»»** do egzaminu dojrzałości 
si o korepetycye w mieście Poznaniu. 1

wiad. sub P. R.
■ ...tŁM-—i.

Obwieszczenie.

, ____ cb, lecz niezahitekowanych, na Garbary Nowa
innych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w term:n:e 
licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 10 czerwca 1870.
Król, sąd po«iatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Schmauch.

Sala, 6 pokojów, knohnta wraz z przy- 
naiezy tościami, st Jnla i remiza są od 1 paź­
dziernika do wynajęcia. Bliższych szczegó­
łów udziela pani ły2arlben«tln« Małe 

poczthalterya. (5152)

Do samodzielnego zarządu

handiu
(5155)

cygar

piękna 
sgr. 

82 85 
80 82 
59-60 
44—46 
35-37 
64-68

średnia
sgr.
80
78
58
43
34
62

PoGedojj
«ir.

74-77
74--655-4
i31-3J

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep 250—240—23^
Rzepik zimowy 240—230—

Giełda azezeelńska, 17 sierpnia.
Pszenica: wyżój; na sierp. 74, sierp.-wrzes. 73, 

pażdz. — tal. Żyto: wyżój; na sierpa 487,, sierp.-wrzes. uf' 
wrześ.-psźdz. — tal. Groch: na sierp. — uiL Olój rsepi* 
stale; w miejsca 13'/«, na sierpień 18, wrzes.-pażdi. 12"/
Okowita: stale; w miejscu 16'/,, na sierpień 167«, wrses. jg? £i&r 
paidzier. 167« tal. Olój skalny: w miejscu i na wriea.-njJ Js -
— talara.

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Retaletclóre p. dn Bari

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wstjA 
choroby z żołądka, gar ła, płuc, nerwów, nerek, błony ślti% 
pęcherza i krwi, że odpawia krew a osłabionemu ciału i uuyJ 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparł 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego SwiątoL„ 
Papieża przez. Revalesi ióre du Barry po dwudziestoletuićo 
skutecznóm używaniu lekarstw. Bzym, dnia 21 lipca 1866. ,
wie Papieża jeBt znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrij^j 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, 1 
używa wyłącznie prawie wybornój Reyalezclóre du Barry, 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Swizu 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i jA 
brodziejstw jój uachwalić się nie możo. (Korespondencja 2u, 
zette du Midi). — No. 52,0813 Marszałek A-----  •*

uę 1
52,0813 Marszałek dworu hr ipfj^’ 

wyleczony została od zastarzałej niestrawności. -— No. 58418; 
grabina de Brćhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów
chudnięcia,
50,416: Hr.
na wątroby i nerwy, «pszmy i kurcze. — No 49,842: Pani Mini 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270; J, jU 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obatrpkoś 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uli 
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, i, 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiąca^ 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze tyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój 
dycyńie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, U.arszałk, 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle 8tuw 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Urę, Haryęy itd. ¡tl 
których kopie bezpłatnie i łranko na żądanie. Mąkę tę posil» 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczki »¡ev 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III piętre F 
Przez używanie jój oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek z« 
ne środki a ż;wi lepiój niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-poływny sprzedąje się w pu» 
lach blaszanych wraz z przepisem użycia 7, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 6 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt za 4 ul 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Ren 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek l| 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr.. 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. —apr, 
wadzać można przez Barry au Barry i Spółka w Berlinie 17 jjj 
FryderykowBka ulica; Félix & Ssrrotti w Berlinie, 191 Fn 
derykówska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia alia 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowi 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wieduj 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hu 
burgu 41 Katbarineustrasse: w Poznaniu u Blsaera; w Lipib 
u Teodora Pfitzmanu. liweranta nadwornego; w Wroclsw 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa ScholU 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenhurgu w Saksonii u Re 
ske’go, w Hanowerze n Reyersbacha, w Lesznie o S. 1 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą poczto« 
lub zaliczka.

poste restante w Poznaniu.
J5’38).

Avis,
Obué Provision.

An- und Vei bänfe, Ver 
tungen .yon Łlegensch

Ekonom,
nie, wykształć 
z odpowiednią re' 
miastowego umieszczenia, 
mość w eksped. Dzitn, pod 

’144)(514

Blii.za wiadt zw 
lit A. A. (IM! *n 

bu!

Cirundstuckeii9 FalirlfceOo Ho-
tel© etc. etc. Licitationen, Gesuche und Angebote jeder Art, Familien-Nachrichten 
etc. betreff nde Ankündigungen werden zu Original-Ins^-rtions-Tarif-Preisen ohne Porto- 
oder Spesen-Anrechnung in die für die
schnell und billigst befördert durch

verschiedenen Zwecke best geigneten Zeitungen

Rudolf Mosëe,

Pisarza
do zarządu gospodarstwa podwórzo 
wego poszukuje Dominium Go( 
lewo pod Miejską Górką. (5149) tus

Plaara {eipadarozy, wolny od yojili sto 
wości, który praktykę twoją w więksijs 
majątkach ukończył, postukuje miejsc» # '
raz lub od il września r. h. PotrtelwjM , 
panowie raczą się zgłosić pod lit. St H *4 
Powldi poste rest. (5lW[

s» ¡X

81 (lżący, starszy, z doskonałe! bri 
świadectwami, może się zgłosić, 4 ®i 
Dom. Borek. Tylko w 
przesłać fr. świadectwa.

odpisad dr
rzi

Wzywa się wszystkich tych, który pre- 
tensye do masy konkursowój Izafea Grun- 
herga jako wierzyciele konkursowi roszczą, 
aby należytości swoje, bądź źe takowe już 
są wyskarzone lub nie, z prawem żądanego 
pierwszeństwa do dnia

19 września 
włącznie u nas piśmiennie lub do protokółu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldo­
wanych pretensyi dnia

S gsaździerni&a 1810 r. 
przed południem o go­
dzinie 1O przed komi­
sarzem, sędzią sjowśato- 
wym panem Tłiiel w 
lokalu sądowym spraw 
bagatelnych

stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.
Każdy wierzyciel, który w naszym obwo­

dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swej należytości obrońcę 
prawa tu zamieszkałego jako pełnomocnika 
obrać i do akt wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy obrońców prawa Małeckiego i Mey­
era jako rzeczników. ( 5148

Września, dnia 8 sierpnia 1875 
Króle« ski sąd powiatowy 

yazi:Wydział I.
’>.-w<v!Wfłę«w»r«

Elegancko urządzony dom mieszkalny 
z 53 pokojami, suterynsml, ogrodcę i sbj 
nią, w którym dotychczas mieściły się bióra 
Tellusa, wydzierżawionym być ma od 1 paź­
dziernika rb. (4708)

poszukuje Się pod dobremi warunkami mło­
dego, wolnego od wojska człowieka z kau- 
cyą 6C0 tal. Wiadomości kupieckie nie po­
trzebne, ięzyk p< lski konieczny. Oferty sub 
Z. N 666 ekspedyuje ekspedycya anonsów 
Haasenstcln & Vogler w Wrocławiu.

Przyjmuję codziennie pacyentów od 
godziny 1 do godziny 5. (5141)

TVaucz>ł !«‘ili<«, Polka, muzykalna, po 
siadająca doskonale język francuzki i nie­
miecki, poszukuje od św. M.chała pod nie 
zbyt wysokiemi watunkanu umieszczenia 
Gotowa tćż przyjąć miejsce towarzyszki. 
Bliższa wiad. weksp Dzień. (5l35)g

Bromski,
dent) sta,

Wilhelmowska ulica No. 24.

offizieller Agent sämmtlichcr Zeitungen. 
Berlin, Hamburg*, Bremen, Wien, München, 

IVürnberg*, Frankfurt a. II.
NB. Meine Provision beziehe ich bereits von 

den verebriiehen Zeitungs-Expeditionen.ROB BOYVEAU LATFECTEUR
Nasienie rzepy
rozmaitych gatunkach poleca

Ludwik
WlertWDominium

ezane pod

¡5150] _
Klalaohowo
Witkowem ma

tui

mi

• pUU UlliAUWClU IU» /
100 tłustych skopów

zaraz na sprzedaż.______ |50oU
krew bez rtęci Imerkuryuszuj. Beczy odzie- 

z żółci izepsutych humorów, Je«t bardzo 
głaboóclaeli, silnych bolcńcioch 

w czasie porodu, uporczywych llazajaeli, wyrzutach ayfillty- 
cznycli ¿wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, 
chorobach zaraźliwych nowych lub z -dawnionyeh bardzo upor- 
czwwych.

y Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. WKrakowie w aptekach pp. I. Trauczyóskiego i Redyka. 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. WPoznaniu w aptece dra BUnklewioza. W Bo- 
toszanach w aptece p. Schmeltz. □ j

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de
ryais. - (.7207) li

Jest to syrop roślinny, czyszczący 
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało
skuteczny w gkrotulirznych

Spis ośmnasty składek, fetere nas doszły:
A. Składki jednorazowe:

Claus budowniczy 2 tal. N. N. 1 tal. 8 sgr. Hrabina Plater z Góry 10 tal. X 
M. Dałkowski 1 tal. X. Wróblewski 1 tal. X. Goczkowski 1 tal. X. kanonik Koźmian 
5 tal. P. Ch. 5 tal. Brzeski inspektor kaneelaryi 15 sgr. Stiller nauczyciel muzyki 
1 tal. Nieznany 10 sgr. Simon kantor w Rogoźnie 1 tsl.

B. Składki miesięczne.
Juliusz Lehmann nauczyciel szkoły średniej cd 1 sierpnia aż do ukończenia 

wojny miesięcznie 1 tal. (tymeżasowo za sierpień 1 tal.
C. Przedmiotów dla lazaretów dostarczyli:

Pani hrabina Plater z Góry 1 paczkę szarpi i stare płótno. Pani hrabina M; 
cielska z Smogorzewa 1 paczkę szarpi. [515

Suma ogólna do dn a dzisiejszego wynosi 3327 tal. 14 sgr. 10 fen.
Poznań, dnia 18 sierpnia 1870.

FoKisariskite' 'gtOwar^yszenić. Ko / .
ranionych na polu hitwy 1 chorych 

hńw.

uíVgbespeyres.
cuzkich cywilnych i wojskowyc

zwane
Przyjęte do szpitalów francuzkich cywilnych i wojskowych z rozkazu rady 

ziirowia publicznego, jak również w armiach tureckiej i amerykaóskićj. Wizy- 
katorye te, które noszą podpis Albcspeyres, na etykiecie zielonćj, działają w sześć 
lub ośm'gcdzic najdłużej Papier Ałbfcwpcyrce od Jat 50 zalecany prz<w najzna­
komitszych lękarąyj utrzymaje ropienie, obfite i regularne. .Każdy firtosz papieru opa- 

ry jćsi nazwisk cm Albeapeyrcg. W Paryżu rrj przedmióścifi Se, Denis Nb. 78 
fi w głównych so.ckaćh za granicą, gdzk dostania RAąJCIN z SALSA-

R0PAHD, w Poznaniu w aptece Dra KlssktewicaA. [6303J

sztuk
stoi na sprzedaż w Doiń®01 
Kołaczkowie P°^^r,ze 
śnią. (5127)

Ogród indowy. ( .

Wielki konoert I przei
Wystąpienie 2jiakemitegQ towarzystw#
waSŁiOTM

i subretki panny MttH«**«
Cena prty kawę 5 sgr. Bilóty dtienns 
Początek o godzinie 

15156]! JBmU TaMkef
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